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Dzisiejszy numer zawiera:
Pogłoski o rozchwianiu sie wiek*

szóści centrowe*lewicowej —  
tendencyjne!

Strajk w Warszawie ma sie ku końcowi.
Zewsząd pomyślne informacye o widokach żniw. 
Otwarcie konstytuanty gdańskie!.
Taryfa kolejowa bedzie zniżona]
Depesze z nocy (patrz rubryka „Co noc przyniosła1* na stronie 4).

( Telefonem  od naszego war 
W arszawa. (M) W  kuloarach sejmowych 

rozpoczęli emisaryusze Związku ludowo-naro­
dowego i prawego skrzydła narodowego z je­
dnoczenia ludowego kolportować wiadomości,
Jakoby Naczelnik państwa wypo­
wiedział się za koncepeyą gabine­
tu koalicyjnego, a następnie, że 
blok centrowo-lewicowy rozpadnie 
się, zanim jeszcze zdoła się zce- 
mentowad. WiadomoSci te  oczywi­
ście są  goloiluw ne I co mogłem  
stwierdzić w rozmowach z przed­
stawicielami blokujących się stron­
nictw rozpuszczane są  w celu nie­
zmiernie przejrzystym. Idzie o zde- 
zoryentowanie mniej wyrobionych 
posłów i wywołania nastroju, który sprzy­
jałby przejściu od koncepcyi bloku do kon- 
cepcyi koalicyi, to jest jedynej koncepcyi, 
przy ksóre] grupy prawicy mogłyby w rządzie 
uzyskać pewien wpływ, prawica sejmu zdaje 
sobie bowiem sprawę z tego, że sama nie 
jest w stanie utworzyć nietylko większości, ale 
nawet i bloku, na którym mógłby się oprzeć 
rząd.

Klub Stapińskiego poprze w każ­
dym razie rząd blckowy.

W arszawa (Tel, M). Klub Stapińskiego 
nie dał jeszcze swego ostatecznego placet na 
uchwalenie planu aprowizacyjnego, a to z po­
wodu nieobecności posła Stapińskiego, które­
go powrotu z prowincyi oczekują w ciągu dnia 
dzisiejszego. Mówią, że gdyby grupa i

Zniżka cen na kolejach ?
W arszawa. (Telef. M.) 2  bardzo po 

ważnego źródła dowiaduje się korespondent 
„Gońca Krakow skiego", że w kierujących ko­
łach kolejowych brana jest pod uwagę 
redukeya obecnych tary? kolejo­
wych. Redukcya ta znajduje sie w związku 
ze spadkiem drożyzny za granicą, a szczegól­

nie w Niemczech. Jako przykład cytują. że 
maszyna, która kosztowała temu dwa 
tygopnśe 2  miliony marek po,a
skkh, jest obecnie do dostania za 
40O.ĆÓ0 marek polskich. (Czy jednak 
nie za optymistyczne obliczenie?)

Niemcy górnośląscy prowokują.
W arszawa (F a t.) . W  Bytomiu urządzili 

Niemcy w sobotę dem onstracye antipolską, 
jako odpowiedź —  tak głosiły dzienniki nię- 
m ieckie —  za zniszczenie dwóch pomników 
cesarskich w Rozdzieniu, o które gazety nie­
m ieckie posądzają Polaków. Niemcy w K ato­

wicach zebrali się pod pomnikiem, aby ślu­
bować wierność ojczyźnie sw ojej. Zamierzony 
kył napad na instytucye polskie, lecz zamiaru 
tego Niemcy zaniechali, ponieważ dowiedzieli 
się, że Poiacy przygotowali obronę na wypa­
dek zamachu.

szmcsMego korespondenta).
Stapińskiego nie wstąpiła nawet 
ofieyalnie do bloku, to  w każdym 
razie zapewni swa poparcie rzą­
dowi, który się z bloku cenlrowo- 
lewicowego wyłoni.

**  *
Podane powyżej dzisiejsze informacye te le­

foniczne naszego warszawskiego koresponden­
ta zdają się stwierdzać, że pesymistyczna o- 
cena sytuacyi, Jaką przyniosła część prasy po­
rannej była nieścisłą, Odnośne wersye doszły 
do Krakowa jeszcze w ciągu wczorajszego 
wieczora i zostały częściowo omówione w dzi­
siejszym artykule wstępnym.

Jsk wygina w szczegółach program 
aprowizscyjny bloku?

Warszawa. (Tel. M.) Plan aprowizacyj- 
ny, uchwalony między stronnictwami bloku w 
szczegółach postanawia co następuje: Na ka­
żdą głowę gospodarstwa pół, dwie trzecie 
i jednomorgowego pozostawiona będzie ilość 
potrzebna na wyżywienie zależnie od rodzaju 
ziemi. Ziem ia co do wydajności podzielona 
będzie na trzy kategorye. Na dostarczenie 
kontyngentu wyznaczono dnie 30  sierpnia, 15 
listopada i 15 lutego. W  razie niedotrzyma­
nia dwóch terminów zacznie obowiązywać 
automatycznie sekwester. Przy kalkukcyi cen 
na ziemiopłody m aią być brane pod uwagę 
koszt produkcyi rolnej i cena artykułów pierw­
szej potrzeby.

Ku rozwikłaniu.
Kranów, 15 czerwca.

Przesilenie gabinetowe zakończyło się, a  w 
każdym razie ma się ku s końcowi. Depesze, 
które wczoraj przed południem nadeszły do 
Krakowa, sygnalizowały utworzenie bloku, zło­
żonego z grup robotniczych i włościańskich, 
a popieranego przez klub pracy konstytucyjnej 
I stronnictwo mieszczańskie posła Rosseta. 
To ostatnie nie zapewniało wprawdzie wedle 
depesz —  stronnictw blokowych, iż bezwzglę­
dnie z niemi pójdzie, ale oświadczyło, że za­
chowa życzliwą neutralność dla rządu centro- 
wo-lewicowego

W iadom ości powyższe przyjęła opinia pol­
ska z uczuciem ulgi; zaprawdę bowiem chwila 
jest obecnie tak poważna, że przesilenie trwa­
jące  przez kilka dni może niepowetowane 
wprost wyrządzić szkody. Jeżeli kiedy, to 
właśnie teraz muszą zapanować u nas stosun­
ki choćby na poły normalne, musi powstać 
silny rząd, oparty o więksjaijj^ ręprezentacyi 
poselskiej, któryby i na zeWirłjtfe .i na we­
wnątrz posiadał autorytet. Płyniem y między 
Scy llą  a Charybdą; nasz korab państwowy 
wymijać musi tysiące raf podwodnych. W  ta­
kich warunkach nie wolno go pozostawiać bez 
steru.

Z programem nowej większości w tej for­
mie, w jakie j podawały go wczorajsze depe­
sze, nie we wszystkich szczegółach można 
zgodzić się. Uważaliśmy np. i uważamy na­
dal, że koniecznością, nakazem rozumu poli­
tycznego, Jest stworzenie w Polsce systemu  
dwuizbowej reprezentacyi poselskiej. Punkt 
programu o wyborze naczelnika państwa przez 
referendum ludowe, jakkolw iek z wielu wzglę­
dów sympatyczny, posiada jednakowoż także 
poważne strony ujem ne. Wykazywaliśmy to 
dopieró przed kilku dniami na tem m iejscu. 
Także i co do praktycznej strony kompromisu 
w sprawie systemu aprowizacyjnego możnaby 
niejedną podnieść wątpliwość.

Mimo to wszystko raz jeszcze podkre­
ślamy, że powstanie większości centrowo-le 
wicowej uważać należy za fakt niezwykle do 
datni.

Pom ija jąc już bowiem omówione powyżej 
względy polityki zewnętrznej, doceniamy w 
pełni znaczenie, jakie dla wewnętrznego życia 
odradzającego się państwa będzie miało stwo­
rzenie większości i to większości opartej o 
szerokie rzesze ludowe. Skończy się nareszcie 
ten nieznośny stan rzeczy, kiedyśmy to mieli 
„rząd parlam entarny" bez oparcia w izbie, a 
sejm  bez większości.

Dwie sprawy są obecnie szczególnie aktu­
alne; sprawa zawarcia pokoju i uchwalenia 
konstytucyi. Skład nowej większości wzbudza 
w nas nadzieję, że akcya pokojowa —  po 
zwycięskiem zlikwidowaniu ofenzywy bolsze­
wickiej —  prowadzona będzie szybko i ener­
gicznie, a sam fakt zaistnienia większości na 
zasadzie kompromisu w sprawie konstytucyi 
dowodzi, że wreszcie otrzymamy ten kręgosłup, 
jaki dla każdego tworu państwowego stanowią 
jego ustawy zasadnicze. Doświadczenia życio­
we wprowadzą same niewątpliwie korekturę 
tych postanowień, które obecnie —  zdaniem 
naszem —  nie/rafnie przyjęto do programu.

Z zadowoleniem witamy dalej fakt, ze no­
wemu blokowi rządowemu przyrzekł poparcie 
klub pracy konstytucyjnej. Widzimy w tem 
bowiem gwarancyę, że w większości sejm ow ej 
znajdą się bardzo poważne element)-, repre­
zentujące doświadczenie, wiedzę fachową i du­
ży umiar polityczny.

Współpiaca K . P . K . um acnia nas dalej w 
przekonaniu, że nowy blok pomimo obecności 
w nim stronnictw bardzo lewicowych nie bę­
dzie forsował postanowień zbyt radykalnych,
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mogącyel narazić na szwank polityczne i go­
spodarcze interesy państwa, tudzież gwałtow­
nie wstrząsnąć równowagą sił społecznych. 
Należałoby tylko sobie życzyć, aby klub pra­
cy konstytucyjne] wziął aktywny udział w rzą­
dzie i aby współpraca jego z blokiem grup 
włościańskich i roDotniczych była jakn ajści- 
śle jszą.

W iadom ości, jakie  otrzymaliśmy bezpośred­
nio przed napisaniem  tych słów, wskazują, że 
możliwość taka istnieje.

Oto klub mieszczański posła de Rosseta 
zamierza (wedle tych wiadomości) wycofać się 
w ostatniej chwili ze swego obligu i wypo­
wiedzieć się  za gabinetem koalicyjnym ze 
współudziałem Narodowego Zjednoczenia Lu­
dowego.

Stronnictw a ludowe zwróciły się  w tej sy ­
tu a c ji  do Iclubu pracy konstytucyjnej z nale­
ganiem , aby wziął bezpośredni udział w rzą­
dzie, a  tern sam em  zacieśnił stosunki z blo­
kiem centrowo-lewicowym, sta jąc  się jego in­
tegralną częścią. Nie wiadomo jeśzcze w tej 
chwili, ja k a  decyzya na cdbyw ającem  się 
właśnie posiedzeniu klubu pracy konstytucyj­
nej zapadła. Należy sie jednak liczyć bardzo 
poważnie z zaakceptowaniem tej propozycyi 
przez K . P . K . W  tym wypadku prawdopo­
dobnie stanowisko ministra przemysłu i han­
dlu przypadłoby członkowi klubu. (Najpoważ­
niej mówią o pośle Stesłow iczu).

Dochodź <* wreszcie słuchy z W arszawy, że 
możliwy jest rozłam w rarodowem zjednocze­
niu ludowem, którego lewe skrzydło wraz 
z premierem , p. Skulskim opowiadać się ma 
za przystąpieniem do większości lewicowo- 
eentrowej. I znowu jeszcze nie wiadomo defi­
nitywnie w chwili pisania tych słów, czy wia­
domość ta s ię  sprawdzi i czy wstąpienie swoje 
do większości uzależniałby pan Skulski i jego 
ściślejsze otoczenie od jakichś zmian w pro­
gramie, n. p. w kwestyi dwuizbości. Zdaje 
się jednak, że byłaby tu mewa o akcesie bez­
względnym, któryby —  jeśli idzie o dalsze skutki 
—  spowodował tylko wzmocnienie grup b. umiar-

kcw an jch  w bloku, aorażnie zaś sprowadziłby 
pewnie zmiany osobiste. Je s t bowiem prawdo­
podobne, że w razie wstąpienia pana Skul­
skiego do większości zatrzymałby on stanowi­
sko prezydenta ministrów.

W  kom binacye osobiste w te j chwili szcze­
gółowiej nie wchodzimy. Podaliśm y Już przy­
puszczalny skład nowego gabinetu. W  ciągu 
wczorajszego wieczora krążyły jeszcze listy m eco ' 
odmienne. Stycnać więc było pogłoski, iż w ra ­
zie niewstąpienia do większości pana Skul­
skiego, premierem miałby być pan Grzędziel- 
ski lub inny poseł P . S . L . \

Różne pogłoski kolportowano też o mini­
sterstwie skarbu. Nasz warszawski korespon­
dent doniósł nam telefonicznie, że wedle bar­
dzo poważnych informacyi, Naczelnik Faństw a 
wypowiedział się w rozmowie z przywódcami 
klubu Piastowców za utrzymaniem pana W ła­
dysława Grabskiego na stanowisku ministra 
skarbu. Naczelnik Państw a miał zaznaczyć, że 
należy panu Grabskiemu umożliwić p o p r o ­
wadzenie do końca rozpoczętych prac skarbo­
wych, a  wtedy będzie można osadzić, czy 1 
jak ą  cne m ają wartość. Ja k  się zdaje stano­
wisko Naczelnika Państw a wpłynęło ua posła 
nowienie ludowców, którzy gotovd są  w prze­
ciwieństwie co socyalistow i N. P . R . z Je­
dnej, a Związkiem D em . Nar. z drugiej stro ­
ny, zgodzić się na pozostawienie pana Grab­
skiego w gabinecie.

Gdy numer niniejszy opuści prasę, nadejdą 
już niewątpliwie informacye nowe, które —  
(podamy je  w dziale telegramów) —  uzupełnią 
dotychczasowy obraz i wyjaśnią ostatecznie 
sytuacyę.

Prorokiem  być dzisiaj trudno. Wypadki pły­
ną z zawrotną wprosi szybkością, każda mi- 
nula przynosi nowe niespodzianki. Jeżeli je ­
dnak wszystko nie łudzi, definitywne rozwią­
zanie przesilenia przez stworzenie iządu, opar­
tego o większość centrowe lewic-ową jest —-  
mimo. wszystko —  prawie, że pewne.

O D E Z W ® .
Polska w zyw a do podpisywania w ielkiej 

potyczki państw ow ej. Polska ponosić dziś m u­
si w  związku z organizow aniem  własnej pań- 
tłn u w oścl, z prowadzeniem w ojny i urucho­
m ieniem  życia gosoodarczego nadm ierne, w y­
jątkow e ciężary. Ahy ciężarom  tym  podołać 
potrzebuje ona pieniędzy, pieniędzy i jeszcze 
raz pieniędzy.

Pieniędzy tych sk arb  państw a nie otrzym a 
znikąd, jeżeli mu ich nie da w łasne srpołe- 
ezeństw o. Gdyby ono zaw ieść miało, skarbo­
wi nie pozostanie żadna inna droga w yjścia, 
jak  zobow iązania sw oje pokryw ać przez druk 
now ych pieniędzy papierow ych.

Tym czasem  druk now ych pieniędzy papie­
rowych nieuchronnie pociągnie za sobą dal­
szy w z.ost drożyzny i dalszy snadek w aluty 
polskiej. Następstwa zaś takiego spadku, k tó­
ry podcina kredyt naszego państw a, odbić 
się musza na interesach każdego obyw atela 
kraju , szczególnie zaś pa interesach w arstw  
gospodarczych. Grożą jons bowiem nicustan- 
nemi w strząśnieniam i snolecznem i na  v.o- 
wnątrz. Na zew nątrz zaś, w stosunku z za­
granicą. ieżeli już obecny stan naszej w alu­
ty utrudnia renow acyę w aisztatów  pracy i ha­
m uje w ytw órczość narodową, to dalszy spa­
dek w aluty może calko7/icio uniem ożliw ić 
nam sprow adzanie naw et niezbędnie potrzeb­
nych towarówą bez których życie gospodar­
cze istn ieć nie może.

W tych w arunkach uczynić trzeba w szyst­
ko, co można, aby do dalszego spadku w ar­
tości pieniądza polskiego nie dopuścić. .Mu­
szą być z-óbione wszelkie wysiłki i ponie­
sione w szelkie ofiary  dla rozwoju naszego 
eksportu zagranicę. Musi być uskutecznione 
wszystko, co zbliży nas do zrów now ażenia 
w budżecie państwowym rozchodu z p izy- 
chodem, a w ięc obok w ydatnego i rów no­
miernego dla poszczególnych źródeł wytwór­
czości obciążenia podatkowego i spraw nego 
aperalu  skarbow ego, zm niejszenie budżetu 
państw ow ego drogą stanow czych reform  w 
dziedzinie uproszczenia adm inistracyi pań­
stwowe; i zredukow ania częstokroć zbęduych 
urzędów państw ow ych.

Zadania powyższe zależą częściow o od w y­
siłków  obyw ateli, częściow o od polityki rzą­
d u ; lecz je s t  jedno zagadnienie, k tóre roz- 
w ląttć maź* jedynie i  wyłącznie rozum  i pa-

tr^ptyzm obywateli — udzielenie przez spo­
łeczeństw o skarbowi państwa kredytu w  for­
mie pożyczki, płatnej po dłuższym okresie
czasu.

W zrozumieniu tej nieodzownej, naglącej 
konieczności Centialny Związek Polskiego 
przemysłu, górnictw a, handlu i finansów wzy­
wa najusilniej za pośrednictwem należących  
do niego organizacyi wszystkich ich człon­
ków, w zyw a wszystkie sfery gospodarcze ca ­
łej Polski, aby nie zwlekały z podpisywa­
niem pożyczki państwowej, lecz, aby w do­
brze zrozumianym interesie wfasuym i ogól­
nym zgłaszały także subskrypcje, na jakie  
tylko je stac.

Jednocześnie Centralny Związek zw raca się 
z ar.elem do wś?;v\slkich' pracodawców prze­
mysłowych i handlow ych, żeby wśród pra­
cowników swoich rozpowszechniali świado­
mość o konieczności podpisywania pożyczki 
i nństwgwej i czynili im wszelkie ułatwieuia 
w jej nabywaniu.

Centralny Związek rozumie i uznaje, że dzi­
siaj tylko wielsi, wspólny wysiłek wszystkich  
wyprowadzić może kraj i państwo z jego obec­
nych trudności finansowych.

Centralny Związek wyraża przeświadczenie, 
że w arstw y gospodarcze, k tóre  on repiezen- 
luje, me dadzą się przez nikogo prześcignąć  
w smutnienia obowiązku względem Polski.
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W imienin -
Tow arzystw a Przem ysłowców Kongreeówki* 
Rady Zjazdu Przem ysłowców Górniczyob* 
Związku Przemysłu Włókienniczego w Pań­

stwie Polskicm,
Związku Zawodowego Cnkrowni Kongre­

sówki,
Polskiego Związku Przem ysłowców Garba­

rzy,
'^towarzyszenia Zawodowego Przem ysłow­

ców Metalowych Kongresówki,
Związku Papierni Polskich,
Związku Polskich Fabryk Portland- "Jemenin, 
Stowarzyszenia Zawodowego Przeujitow - 

ców Budowlanych Kongresówki,
Tow arzystw a Przem j słowców Zagłębia Dą­

browskiego,
Związku Elektrowni Polskich,
Spółki Producentów  Krochm alą,
Związku Właścicieli Brow arów  w Polsce, 
Polskiego Zrzeszenia Dystylatorów oraz F a ­

brykantów wódek i likierów,
Stowarzyszenia Łódzkiego iW Iaścicieli wy* 

ltouczalni i farbiarni,
Stow arzyszenia Kupców Polsicięh, 
Zgromadzenia Kupców m, st 
Komitetu Giełdowego Warszawskiego, 
Związku Polskich Rafinery] Nałiy,
Związku Banków w Polsce,
Krajowego Tow aizystw a Naftowego, 
izby Handlowej i Przemysłowej w Krako­

wie,
Izby Handlowej i Przemysłowej we Lwowi* 
Izby Handlowej i Przemysłowej w b ro d u a, 
Centralnego Związku Galicyjskiego Przemy­

słu Fabrycznego,
Izby Haudiowej i Przemyałewe] w  BMdOk  
Związku Przem ysłowców Bielska—Białe) t  

okolicy,
Izt>y Handlowej w Poznania,
Spółki Związku F a b ry k a tó w  w  FezaautB. 
Związku Tow arzystw  Kupieckich z aiedzibą 

w Poznaniu,
Związku Interesantów  Przetworów Zleoutfa- 

czanych w Poznaąiu,
Centralny Związek Polskiego Pnemyifc^ 

Górnictwa, Handlu i Finansów.
Prezec Rady i Zarządn:

(—) Władysław KlflańakL
Vice-Prezesi R ady:
(—) Stanjsław Gustaw Brna,

Stanisław Karłowski,
Andrzej ks. Lubomirski,
Dr. Stanisław Pemacryńaki*
Tadeusz Popowski,
Maurycy Poznański,
Stanisław Skarbiński,
Dr. Teodor Weinschenek.

Vice-Prezesi Zarządn:
(—) Stanisław Natanson,

Tadeusz SułowskL 
Dyrektor N aczelny:
(— ) Andrzej Wierzbicki.
Szereg firm handlowych !  przemysłów Nit 

dla ułatwienia pracownikom spełnienia obo­
wiązku obywatelskiego przez n abycie n o n -  
czki państwowej, 2 uproponował pracownikom 
zakupienia pożyczki na warunkaoh ulgowych  
n astęp u jących :

1. Spłata zadeklarowanej pożyczki rozkła­
da się na 10 rat m iesięczn ych : 1-sza rata *  
pensyr za czerw iec 1920 r., 10-ta rata a pan-1 
syi za m arzec 1921 r.

2. Od wpłaconych rat będzie policzone pra­
cownikom 5 prc. w storunku rocznym .

3. Procent będzie wypłacony dnia 1 kwie­
tnia iS21 r,

4 . Asygnaty pożyczki długoterminowe) btr­
el ą wydane pracownikom po spłacenia osta­
tnie] raty.

5. W  razie wystąpienia pracownika z flrmr, 
będzie mu wydana pożyczka za dopłatą nie­
doboru lub tez wpłacona suma będzie zwró- 
eona łącznie z procentami.

t drewy odruch spofeczny przeciw
Kraków 15 czerwca.

Niedawno zwróciliśmy uwagę, iż Państw o­
wy Urząd Naftowy zajm uje się  obecnie za­
gadnieniem monopolu naftowego i Jako Jedno 
z ewentualnych rozwiązań te j niezwykle waż­
nej kwestyi podaje myśl zastrzeżenia państwu 
wyłącznego prawa handlu ropą, gazem ziem­
nym i ich przetworami, tudzież eksportu 1 im­
portu tych artykułów, Oświadczyliśmy 
się równocześnie stanow czo prze­
ciw monop&lizacyi prz^m /słu na­
ftow ego, tvderdząc na podstawie wielo-

zamierzonym m o n o p o l pastorowym.
kroinych doświadczeń, iż czynna ingeren- 
c j ‘a państwa w £ycie przemysłowe 
i handlowe pociągała u nas za so­
bą stałe znaczny spadek produk- 
cyi.

W  ostatnich czasach kwestya monopolu 
wogóle byta przedmiotem żywej dyskusy* w 
kołach fachowych. Pojaw iały się w toku deli- 
beracyi głosy fachowe za monopolizowaniem 
pewnych galązi przemysłu i przeciwko niemu, 
wszelako najwiącej głosów  padło 
przeciwko temu niebezpiecznemu
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ekspcrjfir.cniowi. Przeciwnicy monopo­
lów podnosili słusznie dwa zasadniczo argu­
menty contra: 1) Dotychczas rie  rdoialiśmy
jeszcze w y ro b ić  sobie sprężystego aparatu, 
któryby potrafił kierować sprawnie przedsię­
biorstwami monopolowemi, 2) Choćby nawet 
tak było, to w obecnych niezmiernie Aężkich 
warunkach, w dobie regeneracji  zniszczonego 
kraju, względnie odtwarzania, 5 nawet two­
rzenia wiehi gałęzi przemy,?:’; u podstaw, 
fftcyatywą pryweiną w intreesle 
dobra ogólnego należy wydatnie 
popierać, nie zaś wykluczać z ży­
cia gospodarczego.

W  referacie D ra Dattoęli,' p. t. ,,Ce!e 
i środki polskiej polityki gospodarczej w obec­
nej d o b ie ', wygłoszonym na VI Zjaździe pra‘ 
wników polskich w < W arszawie, czytamy co 
następuje:

„W szystkie dotychczasowe doświadczenia 
okazały w sposób niezawodny, że gospo­
darstwo: społeczne, słabe, nadwe­
rężone lub zachwiane, podnosiły 
się tylko dzięki rozwojowi inicja­
t y w y  prywatnej, o iie państwo te­
mu rozwojowi udziela to pomocy 
bez krępowania go — nigdy zaś 
przez prowadzenie produkcji czy 
handlu przez sam o państwo, ani 
przez krępowanie tej gałęzi pań­
stw ow ą reglem entacyą. Taka była 
także w gruncie rzeczy polityka K olbcrta i Lu- 
beckiego.

Etatyzacya i socyaiizacya —  oto
formy rozwoju gospodarczego, bez szkód dla 
sam ego gospodarstwa możliwe z regu­
ły tylko w gospodarstw ach silnych 
1 pod każdym względem wysoko 
Stojących. Nawet i w takich gospodar­
stwach te dwie formy nie przyniosą szkody 
tylko na tych polach, na których inieyatywa 
prywatna już wiele twórczego zdziałać nie 
może. Gdzież u nas są  obecnie ta ­
kie dziedziny? Któreż pole jeszcze przed 
wojną światową, a cóż dopiero obecnie, gdy 
w ojna ta zachwiała podstawami naszego bytu 
ekonomicznego, nie wymagało i nie wymaga 
największego, wręcz pionierskiego wytężenia 
energii indywidualnej ? W arunkiem rozwoju 
te j energn je s t  prty obecnym przekroju psy­
chiki ciągle jeszcze wolność, a jednym, acz 
nie Jedynym z je j motorów w życiu gospo- 
darczem je s t nadzieja zysku.

Zarówno obejmowanie poszczególnych ga­
łęzi produkcyi czy handlu przez państwo we 
własny zarząd, zarówno etatyzacya i socyali- 
zacya, ja k  i czynne wdawanie się państwa w 
szczegóły życia gospodarczego zapomocą t. 
zw. reglem entacyi wymagają bardzo wysokie­
go poziomu ogólnej sprawności, zmysłu go­
spodarczego i etyki organów państwowych, 
lub elementów robotniczych. Wszyscy czu­
jemy doskonale, żeśmy jeszcze nie 
stanęli na tym poziomie i ż c  na 
osiągnięcie go potrzeba jaszcze całych poko­
leń , odpow iednio wychowywanych i kształco­
nych.

Uważając socyalizacyę za przed­
wczesną, a etatyzm  na ogół za bar­
dzo szkodliwy dla gospodarstwa społe­
cznego Polski w obecnej dobie, niepodobna 
jednak niestety nie uznać jako .m alum  ne- 
cessarir.m " wyjątkowej .konieczności etatyzmu 
na niektórych polach dla zaspokojenia wyjąt­
kowych potrzeb państwa w zakresie wojny i od­
budowy, dla sprawiedliwszego rozdziału arty­
kułów pierwszej potrzeby, których produkeya 
je s t niedostateczna, dla obrony warstw ekono­
micznie .słabszych od wyzysku. N.deży wsze­
lako z c a l i  czujnością baczyć by Ingeren­
c ja  państw.?, nie wykraczała poza gra­
nice, tymi celami wskazane, nastę­
pnie. ty  r ie  stosowała średków w skutkach 
gorszyć!; od sam ego zła. a w szczególności 
zabójczych dla produkcyi, wreszcie, by bez­
zwłocznie wycofała się z tych dziedzin, w któ­
rych oczywiste szkody przynosi, albo staia się. 
niepotrzebną".

Do takich dziedzin należy niewąt­
pliwie i w pierwszym rzędzie nasz 
przem ysł naftowy, wykluczający 
etatyzacyę, a w konsekwencyl mo­
nopol, jako „conditio, sine qua non", Je­
żeli produkeya istotnie nie ma ponieść szkody, 
lecz wzmódz się wydatnie.

Do zupełnie analogicznych wniosków, które

dadzą się literalnie zastosować do potrzeb na­
szego przemysłu naftowego, doszedł na jednem 
ze swych posiedzeń Zarząd „Centralnego 
Związku finansów, górnictwa, prze­
mysłu i handlu w W arszawie, a jego 
ogólne stanowisko, pozostające w ścisłym 
związku ze specyalną kwestyą monopolu na­
ftowego, streszcza się w następującej rezolu- 
cyi Zarządu:

„W  sprawie monopolów państwowych Z a -  
rztad zasadniczo wypowiedział się 
przeciw projektowanym przez mi­
nisterstwo skarbu zarządzeniom, 
zwłaszcza przeciw zmonopolizowa­
niu produkcji. Etatyzm hamuje rozwój 
przemysłu, zabija wszelką inieyatywę prywatną, 
daje rezultaty ujem ne zarówno pod względem 
fiskalnym, jak  i w stosunkach robotniczych, 
do których przez zbytnie ustępstwa co do płacy 
wnosi rozgoryczenie i ferment. Zdaniem Za­
rządu jednak ze względów społeczno-państwo- 
wych monopol handlu może być w pewnych, 
bardzo zresztą ograniczonych wypadkach, rze­
czą pożądana, jak n. p. menepo! spirytusowy. 
Zamierzenia ministerstwa skarbu są dotych­
czas jeszcze nieznane i istnieje uzasadniona

('Korespondenęua w lasna

Paryż, 13 czerwca.
(1) Dobra, radosna w ieść przybyła z za 

Oceanu. Ceny wielu produktów fa­
brycznych a również i różnych su­
rowców spadły znacznie w Ameryce i 
w W ielkiej B y ta n ii Dobroczynny ów wpływ 
daje się odczuć i u r.as, chociaż w rozmia­
rach jeszcze dość znikomych.

Ta fala zniżek rozr.amiętnia publiczność, 
napełniając ja  otuchą i iasnemi sperandami 
na najbliższą przyszłość. Miałźeby to oyć wre 
szc;e upragniony koniec owej okrutnej zm -ry. 
jaką  stalą się di?, całego świata szalona dro­
żyzna ?

Mało dokładne informacye, jakie posiada­
my o tern, co stało się estatnio w Stanach. 
Zjednoczonych, utrudniają wszelkie poważne 
i zasadnicze snucie horoskopów na przyszłość. 
Jak ie  przyczyny sprowadziły ową zniżkę cen, 
którą konstatują z tam tej strony Atlantyku? 
Oto kwestya, nad którą przedewszystkiem win­
no się zastanowić.

Spran.de tej pośw ięcają obszerne artykuły tu­
tejsze pisma. Jedno z nich reasum uje swe 
wywody mniej więcej w następujący sp o só b :

Rzeczą nie ulegającą wątpliwości je s t prze- 
dewszystkiem fakt, iż od pewnego czasu gro­
madziły się w Ameryce ogromne zapasy to­
warów, tzw. „stocks". Niektóre z owych za­
pasów zdawały się gromadzone w celach wy­
łącznie spekulacyjnych: do nich dołączyły się 
inne, spowodowane przeważnie wadliwym ob­
rotem towarów, wywołanym głównie strejkiem  
persoralu kolejowego. * Poza tern eksport to­
warów amerykańskich za granicę c-słabł w zna­
cznej mierze, gdy tymczasem produkeya w o- 
starnirh kilku latach rozwijała się coraz sil­
niej w celach eksportowych.

W  tych -warunkach odbyt nagromadzonych 
towarów zdawał się trudny, szczególnie prz.y 
podnoszących się ciągle cenach. Kredyt za­
cieśnił się, banki zaś wymagały częściowego 
zwrotu przyznanych .pożyczek. Dla umożliwie­
nia zwrotu pożyczek konieczną stała się wła­
śnie likwidacya pewnej części owych nagro­
madzonych .stock s 'ó w “, a dokonać się ona 
musiała, rzecz prosta, po cenach niższych, niż 
dotychczasowe. Oto mniejwięcej wyjaśn.cnie 
fali zniżek, objaw iającej się w A.meryce. P o­
dobny. c^cć nieco słabszy proces rozegrał się 
w Anglii.

Jeżeli b a d a  się o b e c n ie  p rzyczyny ,  które  
uniemożliwiły odpływ n a g r o m a d z o n y c h  produk­
tów, widzi się, iż a b s ty n e n e y a  k o n su m e n tó w  
o d e g r a ła  w tem  w a ż n ą  relę. I tak  potw ierdziła  
sie do r a i  n iew iad om o który n atu ra ln a  gra 
p raw  e k c -o r n ic z n y c h .

Drożyz a powinnaby jednakże normalnie po­
budzać prc-dukcyę. Tym czasem  do te j pory 
nie jesteśm y bynajm niej świadkami hyperpro 
dukcyi w ścisłem  tego słowa znaczeniu. W  S ta ­
nach Zjednoczonych istnieje tylko produkeya 
artykułów/, przeznaczonych na eksport. I tę 
zawdzięcza się głównie zmniejszeniu zakupów

obawa, że sfery gospoaarcze mogą Lyć rapto­
wnie zaskoczone nowymi projektam i monopo 
lów. W obec tego w myśl postanov/ienia Z a­
rządu, Prezydyum podjęło kroki, zm ierzające 
do uprzedniego zbadania projektów rządowych, 
gromadzenia odpowiednich materyałów oraz 
urabiania opinii".

W reszcie zabrała także głos w tej ważnej 
i zasadniczej dla naszego życia gospodarczego 
materyi Rada Centralnego Związku polskiego 
przemysłu, górnictwa, handlu i finansów. W  kon- 
kluzyi Rada, podzielając negatywne stanowi­
sko, zajęte przez Zarząd w sprawie monupo- 
lów, wyraziła przekonanie, że z racyi intere­
sów państwowych godzić się będzie trzeba 
z pewnemi zarządzeniami w tym zakresie w dro­
dze wyjątków, ale nie systemu gospodarki kra­
jowej n. p. w dziedzinie monopolu spirytuso­
wego. Powołanie do życia monopolu i w tym 
wypadku powinno być Jednak poddane ścisłej 
krytyce sfer przemysłowo handlowych.

Podobne enuncyacye wydają wszystkie naj­
poważniejsze zrzeszenia gospoaarcze i spo­
łeczne.

:kę cen na Zachodzie?
„Gońca Krakowzlaiogo1:) .

z Europy, wywołanem niedostatkiem kreaytów 
zewnętrznych udzielanych przez sprzedalących 
i niemożliwością zdobycia przez kupująch mię­
dzynarodowych środków płatniczych cha Ame 
ryki.

W  każdym bąd£ razie, należy podkreślić, iż 
osłabienie ruchu kupna wśród konsumentów 
dowiodło, że wzrost drożyzny ma swoje gra­
nice. I to jest objaw pocieszający. Fakt] ten 
ujawnia się nietylko zagranicą lecz i u nas i 
nie pozostanie on bez dodatniego wpływu. 
Istnieją pozatem inne jeszcze względy korzy­
stne. Dzięki w zrastającej obfitości tonażu, o 
płaty frachtowe zaczynają spadać i staną się 

■ bez -wątpienia teraz bardziej dostępne. Zapo­
wiadają się świetne zbiory, a kurs pieniądza 
dzięki podjęciu naszych, eksportów j napływo­
wi turystów poprawił się wydatnie w ostatnich 
tygodniach.

Trudno byłoby jednakże ukryć, iż obok tych 
czynników, zdolnych przyczynić się do zna- 
czrego spadku cen, są inne, których wpływ 
może być krańcowo różny. S im ą Jest stale 
inflacya, tak bardzo dep recjonu jąca naszą 
m onetę: vr obiegu je s t stale z górą 3 8  mi­
liardów banknotów frankowych. W ęgiel jest 
rzadszy i droższy niż kiedykolwiek dotąd. Da­
je  się stale vre znaki dezorganizacya transpor­
tów wewnętrznych, pogarszana kolejowym, 
streikam i. Odbudowa zniszczonych ziem, które 
ongiś należały do najurodzajniejszych obsza­
rów Francyi dokonuje się powoli wśród olbrzy­
mich trudności. W  takich warunkach, do któ­
rych przyłączają się tak częste przerw,y w pra­
cy i skrócenie dnia pracy, całość produkcyi 
narodowej pozostaje deficytową. I trzeba o tem 
pam iętać, nie chcąc narazić się na gorżkie 
rozczarowanie.

Cokolwiekby się mówiło, F ra rcy a  nie po­
siada takich nagromadzonych zapasów towa­
rów, jak  n. p. Stany Zjednoczone. Saądby 
miały się one wziąć w |yaju, w którym od lat 
całych produkeya nie pokrywa nawet zapo­
trzebowań konsum cyl? Istnieją wprawdzie na­
gromadzone niektóre produkta, co spowodowane 
zostało jednakże niemożliwością transpoitu lub 
przeróbki, z braku węgla i regularnych środ­
ków' transportowych. Istnieją też zapasy pań­
stwowe, od dawna dom agające się likwidacyi, 
która byłaby położyła kres licznym nadmier­
nym zwyżkom cen

Nie możemy zatem spodziewać się w e^ ran - 
cyi takiej fali zniżek, jaką  sygnalizują kraje 
zagraniczne. W każdym razie ruch ten będzie 
dla nas korzystny w naszych zakupach na ze­
wnątrz kraju. Drożyznę jednakże zwalczy się 
skutecznie dopiero w chwili, gdy nasłanie nor­
m alnej produkcyi pozwoli nam przedewszyst- 
kiem dostatecznie pokryć własne nasze zapo­
trzebowania, a  r.astępnie umożliwi nam wzrost 
naszego ekspoitu i pozwoli w ten sposób 
w dobrych warunkach nabywać to, czego sh- 
mi nie produkujemy. Dostatek lest pierwszym 
i najważniejszym warunkiem taniości
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Przy czytaniu powyższych, głosów prasy na­
suwają się watychmiast cisKawa nader refle­
k sja.

Widzimy, że po:ożer.ic nasze, a więc i nasz 
stosunek do spadku cen w Ameryce i Anglii 
wykazuje tegsam e elementy, co położenie we 
Frbnuyi, z tem, te  wszystkie ujemne 
dememły istnieją u nas w znacz­
nie większej rr»?erze.

I u nas więc zapowiedź świetnych żniw 
wpłynie niewątpliwie na pewne potanienie 
chleba codziennego, ale zarazem niedobór, 
brak eksportu, lichy stan waluty, brak węgla 
i zapalnych środków transportowych, zastój

prac nad odbudową, stanowią istotny .puklerz 
drożyzny'.

A naprawdę i nasz niedobór produkcyi i stan 
naszej waluty je s t nieporównanie gorszy niż 
we Francyi.

To też, gdy zważy się wszystkie powyższe 
okoliczności zawołać chciałoby się razem z pi­
smem paryskim :
„Drożyznę zwalczy się skutecznie 
dopiero w chwili, egeły nastanie nor­
malnej produkcyi pozwoli na nr do­
statecznie pok.yc nasze własne za­
potrzebowanie, a następnie umo­
żliw: nam w zrost naszego eksportu 
i pozwoli Korzystnie zakupywać to, 
czego sami nie produkujemy. (R ed.).

i i  w i l l i  «  ń #
Od 120 let r :e było równ3?* dobrej poqodv dla ziemniaków. —  
Zbiory byłyby jeszcze obfitsze, gdyby rząd spełnił poslułaty rol­

nictwa. - -  Drożyzna nSwozów sztucznych.
Kraków, 13 czerwca, 

(m -m ). Z kół rolniczych informują nas, że 
stan zasiewów jest zupełnie zadowalający. 
Zbiory zapowiadają się doskonale, szcze­
gólnie zbiór ziemniaków powinien i 
być niezwykle csfiły , alacw icm  od 
120 lat nie było t?k  pomyiiriej po­
gody dla urodzaju ziemniaków. Co 
się  tyczy ozimin, to na wiosnę część żyta za­
orano, ale to co zostało, rokuje plon bogaty. 
P szen ica jest wszędzie prześliczna. Urodzaje 
wypadłyby niewątpliwie jeszcze lepiej, gdyby 
rząd był spełnił żywotne postulaty rolnictwa. 
Nie postarano się przedewszystkicm o nawozy 
sztuczne. Nie uruchomiono ani fabryki w K a­
łuszu ani też nie zorganizowano należycie 
importu nawozów’ sztucznych z zagranicy. | 
Z Anglii drogą kumpensaty za nasiona miano 
sprowadzić większe ilości nawozów' sztucznych, 
ale układ ten częściowo, zda;e się tylko do­
szedł do skutku. Te drobne ilości, które na­

deszły są niesłychanie drogie. Metr toma- 
syuy k o p iu je  7 0 0  mar«k polskich 
loco Oaańsk, a zważywszy, że na morgę 
trzeba wysiać 1 do I 1/* metra tomasyny, je st 
to cena, która wielu rolnikom uniemożliwi 
wprost korzystanie z nawozów sztucznych, co 
wpłynęłoby fatalnie na wydajność gleby, zwła­
szcza w zachodniej Małopolsce, gdzie grunty 
są tego rodzaju, że bez nawozów sztucznjch 
obejść się nie mogą, chocby nawet ktoś po­
siadał odpowiednią ilość obornika.

W ielkie utrudnienie dla rolników sfanowią 
obostrzenia formalności ciewych, które trzeba 
załatwiać dwa razy. Horoskopy pomyślnych 
urodzajów, pozwalają m nism ać, że ceny zie­
miopłodów w handlu paskarskim wydatnie spa­
dną. Natomiast ceny płacone przez rząd czy 
to za dostarczony kontyngent, czy też w razie 
ewentualnego sekwestru będą musiały być za­
stosowane do kosztów produkcyi.

Dwie m\m  Lloyda (śeorge’*.
Sprawa amunicyi dla armii polskiej —  a dla angielskich oddziałów

w Irlandyi.
Kraków, 15 cier.vca.

(stm ) Zestaw ienie to pcUtyczne, w' ostatnich 
czasach często stosowane, użyte zr.ów zosta­
ło na szpaltach francuskiego „Tem ps* z po­
wodu rak aktualnej obecnie dla r.as spra­
wy -- -  dostaw amunicyi. „Tem ps" już od 
dłuższego czasu uprawia —  jeżeli się w .tym 
wypaaku tak wyrazić można - topozycyę* 
■wobec Lloyda George’a, będącego obecnie nie 
ofieyalnym wprawdzie, ale faktycznym kiero- 
wmk.em polityki całej koalicyi. S to jąc konse­
kwentnie na tem swojem opozycyjr.em stano­
wisku, „Tem ps* v  jednym z ostatnich sw o­
ich wstępnych a i ykulów wykasuje dwu- 
tferwość polityki, względnie ped- 
w ójneść doktryny Lloyda Ge®rge’a 
właśnie w  różnicy jego stosunku 
do Irlandyi a do Polski na kwe"-.tyi 
amumcyi.

Jak  wiadomo, syndykaliści angielscy posta­
nowili nie załadowywać, ani wogóle nie współ­
działać w jakim ktlw iek sposobie w d bstarcją- 
niu amunicyi do ?ki; do t^go postanowie­
nia zastosowali s ę  kolejarze, robotnicy por­
towi i t. d , co oczywiście na nas musi-: ło się 
odbić, a co Lloyd Goorge bez wielkich tru­
dności zaakceptował. W  każdym razie nie sta­
rał się tego postanowienia uchylić.

Aliści w międzyczasie zachodzi podobny 
bardzo „casus* z Irlandya. ( M ia n o w i c ie ,  
wrzenie w  I r f a n d y i  co r ;e tak bar­
dzo ogćłnie wiadomo —  doszło ju ż  d© 
o s t a t e c z n e g o  n a p i ę c i a .  Zwalczany nie­
ustannie a tak energicznie przez rząd angiel­
ski „S inn-Fein* nie tylko nie zniknął, ale jest 
na najlepszej drodze do zostania pra­
wdopodobnym rządem islandzkim. 
Pod faktycznymi rządami „simie!- 
nistów” znajduje się już teraz  trzy 
czw arte części w Irlandyi. Rządy an­
gielskie zwalczane są  nieustającym  terrorem. 
W  ostatnich czasach zcsżalo zabitych 
4 8  funkeyonaryuszów policyi an­
gielskiej w Irlandyi, a zamachów

na nich by<!o 120. Oprócz tego na po­
rządku dziennym są zbrojne starcia z patro­
lami i mniejszymi oddziałami wojska angiel­
skiego. R^ąd angielski tylko w ten spo 
sób utrzymuje swój „nrestige* na wyspie „zie­
lonego Erynu*, że posyła tam COraz 
nowe posiłki wojskowe, rozpoczy­
nając poprostu okupacyę wejsko- 
•#?( Irlandyi, jakby kraju nieprzyjaciel-
t;j£T - 'JC.

Tym właśnie posiłkom angiel­
skim stanęła pewnego niedawnego 
pięknego dnia ną przeszkodzie ak- 
cya równi ef robotników — angiel­
skich. Gdy mianowicie parowiec „Anita D c- 
rette Boog* zawinął do Nostr W all, portu du- 
biińskiego, wioząc amunicyę i wogóle zaopa­
trzenie dla r.rrr-it okupacyjnej angielskiej w Ir- 
landyi, robotmcy portowi Dublina odmówili 
jego wyładowania. Niedługo potem kolejarze 
odmówili prowadzenia z Dublina pociągów, 
wiozących wojsko angielskie. Na tem tle wy­
buchnął ogólny strajk robotników w Dublinie 
i okolmy. Na wielkienf zgromadzeniu strajku­
jących przywódca rland zkiej sekcyi zjedno- 

I czonych w syndykaty robotników Anglii, Szko- 
j cyi i Trlandy;, oświadczył: „jeżeii Potrój­

ne Przymierze (lak  nazywa się w A 
i ąiii wszechpotężna federacya wielkich zwlLz- 
j ków zawodowych, kolejarzy, górników i pra- 

roT.vnikóv' przedsiębiorstw przewozowych) po-
^anow lła, że robotnicy nie m ają

j wogóle „tykać s ! ^  amunicyi ani 
jakiegokolwiek towaru tego ro­
dzaju przeznaczonego dla prowa­
dzącej wojnę Polski, to my rekla­
mujemy sobie takie sam o prawo 
w sbsttnku do amunicyi i t. p. 
przywożonej do Irlandyi” .

Nie poprzestając na takiem  postanowieniu 
u siebie w domu, syndykaliści irlandcy zwró­
cili się do towarzyszy „z tam tej strony wo­
dy" —  w Anglii o popafjfe ich w te j akcyi 
i wogóle przeciwko „prussyantzmo-

wi“ — angielskiemu. Wydelegowani
w tej sprawie syndykatów angielskich dwaj 
przywódcy syndykalistów irlandzkich, Farren  
i Johnson, przemawiali w tej sprawie bardzo 
poważnie i bardzo groźnie. „Lud irlandzki żą­
da wycofania armii okupacyjnej... Możecie się 
doczekać strajku powszechnego i wykolejania 
przez robotników pociągów z wojskiem... M a *  
mz obecnie poprostu wojnę w ir- 
fandyi... Jeżeli nam nie pomożecie, nie do­
staniecie  w jesieni z Irlandyi żadnych produ­
któw żywnościowych”.

Federacya syndykatów angielskich uznała 
sprawę i sytuacyę za bardzo poważną. Komi­
tet kierujący „Potrójnem  przymierzem* robot­
ników angielskich postanowił zwołać w tej 
sprawie specyalny kongres syndykalistów, a  
jednocześnie zwrócił się do parlamentarnego 
przedstawicielstwa Labour Party. W  jej imie­
niu udał się do Lloyd George’a na czele de- 
legacyi syndykalistycznej poseł Thomas i —■ 
od tego m ęża stanu, któremu boj­
kot dostawy amunicyi dla Polskf 
wydał się dość naturalnym, w spra­
wie bojkotu ainuntcyi dia wojsk 
w Irlandyi otrzym ała odpowiedź 
niespodziewanie tw ard ą: .N ie roo- 
możemy się zgodzić na to, aby jakaś organi- 
zacya, jakkolwiek ona byłaby potężną, wyda­
wała rozkaz, w myśl którego odmawia ona 
państwu środków, uważanych przez niego za  
niezbędne dla wykonywania, fu " c y i ,  dla któ­
rych został wybrany".

„Ta en.gmatyczna i cokolwiek przydługa 
formuła, odpowiadająca pur_, iar.sko-cbłudnym 
konwenansom angielskim , oznacza, że rząd 
angielski i nadal będzie wozić amunicyę i woj­
ska do Irlandyi i r,:e pozwoli sobie nikomu 
w tem przeszkodzić. Co do je j zakończenia, 
to słusznie choć złośliwie zauważa, te  mo- 
żnaby go zakwestyonować odnośnie do IrUn- 
dyi. Nikt tam bowiem, a przynajmniej więk­
szość nie wybierała obecnego rządu angiel­
skiego dla sprawowania swoich „funkcyi" w 
formie okupacyi wojskowej. Ale, zostaw iając 
tę stronę kwestyi na boku, trzeba podkreślić, 
że Lloyd George zupełnie przeciw­
nie postępuje w dwóch analogU^* 
nych wypadkach. Bolszewicy rosyjścy 4 
zeżsdap cd syndyka!: tćw ą cę ic !: ' ' j  bojko “ 
towania am unicji dla Ppiłki, ci s\ą do te ­
go zastosowali -  i Lloyd Georg© nic. 
Obecnie syndykaliści irlandcy zażądali od ko­
legów angielskich fego samego wobec okupa­
cyjnych wojsk angielskich w Iriandyi, syn- 
dykaliic; angielscy chcą się do tego zastoso­
wać — a L lo y d  George grozi.-

Spraw a bojkotu am ur'cyi dla Irlandyi bę ­
dzie rozstrzygnięta na kongresie syndykalistów 
W ielkiej B rytm ii w dn. 15 i 16 b. m " w Bri­
stolu. Nie jest więc jeszcze przesądzona, zre- 
'.:r. zarówno dla nas jak dla Francyi dalsza. 

Natomiast sprawa bojkotu amur.icyi dla P o l­
ski craz związanej z nią presyi ogólnej bol­
szewików nietylko na związki zawodowe an - 
gielskie, ale i na rząd angielski, je st już ak- 

aktualiteejsra i domaga się ja -  
r a .  „Tem ps" stawia 

żadne z mocarstw  
z i e  ma prawa upra- 
olsfefewików polityki, 
wieresom innych mo­

carstw  sprzymierzonych. Praktycznie 
zaś przetłumaczona na iązyk obecnych w a­
runków formuła ta oznacza, że Anglia —  bez 
względu na Wypadki w Persyi i tym podobne, 
bardzo dla niej przykre, a zm uszające ją  do 
ustępstw wobec bolszewików — nie powinna 
czynić tych koncesyi kosztem innych alian­
tów. W  szczególności, co podkreśla „Tem ps".
jeżeli pokój z Rosvą ma być za­
warty, to tylko równocześnie na 
wszystkich frontach. I to jest stano­
wisko ogólne, z którem i my możemy się zgo­
dzić.

Tymczasem zaś A n g l ia  okupująca wojsko­
wo Irlandyą. a je dnocze śn ie  r e pozwalająca 
się bronić Polsce przeciwko najazdowi bol­
szewickiemu, jest w sw ojej roli. I, wbrew te ­
mu - jak  to określa „Tem ps” —  Lloyd 
George, jako wyraziciel takiej angielskiej poli­
tyki, wydaje nam się bardziej konsekwentnym, 
niż dwulicowym. ______________________ _ _ _ _ _
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Z  TEATRU BAGATELI.

„ G 3 U B E  R Y E Y “
Komedy™ to 3  aktach 'I. B a lu c l icyo. —  Go­

ścinny wystąp y .  Frcn ldo.

Widziałem za bardzo młodych mych lat w 
W arszawie Żółkowskiego w kilku nieśmiertel­
nych jego kreacyach, tego Żółkowskiego, któ­
ry w hisioiyi teatru polskiego jest podobnie 
jak Modrzejewska, Królikowski, Holfrr.anowa, 
etapem rozkwitu sztuki aktorskiej.

Nie wyobrażam sobie jednak, by Żółkowski 
mógł był lepiej zagrać od Frenkla, Wistow- 
skiego. Niech tę skonstatowanie (indywidu­
alne ziesztą) starczy za wszystkie szumne a 
zazwyczaj bar.ame określenia genialnej gry te­
go artysty i zdawkov;e pochwały, jakiem ; Fren­
kla prasa zasypuje.

Gościnne występy znakomitego artysty m ają 
także wielkie pedagogiczne zna m enie; je st on 
dła współczesnego pokolenia aktorskiego nie­
dościgłym arcywzorem pouczającym jak  sztukę 
trzeba traktować i poi mowa: szczytny zawód 
je j kapłana.

Persona! .B a g a te li"  —  to przeważnie arty­
ści dojrzali, świadomi swych zadać, siły cen­
ne i niepoślednie. Dość wymienić (z ostatniej 
reprezentacjo) panią Dąbrowską i p. Czarnow­
skiego (dziadkowie) p. Dantego Baranowskiego 
(Pagatow icz) lub Dębowicza (F ilip ', nie mó­
w iąc już o weteranie sztuki świetnym artyście 
jakim jest reżyser W ysocki (Burczyński). W 
roli 2 podlotków wystąpiły: ciesząca się taką 
s>,apatyą publiczności panna Modzelewska i 
pani Skalska, która po raz pierwszy na tej 
Scenie w większej roli wystąpiła i wykazała 
zdolności i temperament sceniczny.

7C. Krahiloicttki.

F ćWESMWri.

lokata kapitału!

Subs!( i w n fa

Zlazd koleseński
u czen ie  Szko ły  H andlow ej w K rakow ie, k tóre  w 
roku 1914 ukończyły  kurs II /)., od b ęd zie  sU  
czerw ca. Punkt zborny cu k iern ia  M ichalika o g o ­
d zin ie 10  ran o .

Tartaki, eksploatacje leśne 
i właścicieli lasów 
o&siadaipcych tartaki

u p r a s z a  s i ę  o p o d o r i e  w i c h  w ł a s n y m  in L e raa ie  
d o k ł a d n y !  n i n t e r u s ó w  i b r .m .d e r ia  r e p r e z e n t a c j i  

p o l s k i e g o  p r z e m y s ł u  cii zew  u f  ę o  d o

Związku drzewnego w Krakowie
ulica S ław kow ska 1

na reee r>r<vz«sa fłra licdnarskWc-o. 1569

=m\I OPERflCYiKE
O R O B f ł t R  -  K R A K Ó W .

P O Ż Y C Z K A
ODRODZENIA

jest naipewireisza
1371

Zswiaclomienle.
Z ap ow ied ziana  na dzień 15 czerw ca 1930 roku 

o  g o d zin ie  10  przed po łu d n iem  w m i o z y n a c h  
k ofcłow ych  firm y H. M c n c e iro h r  licyW cya' 1147 
s ih u t  skrzyń do pakow ania sm erów , r * e  o r i b c -  
< l ł h  s i ę  w  t y i . i  d n iu .  l e c z  w e  ; z ' « a r ’, e «  
d u ł a  1 7  t z e m . f i  b .  r .  o  j o d z i r / t  1 9  przed 
P ch id r.iem  na p lacu  rkladow ym  fjrrr-y H. M ende!- 
*o h n  przy ulicy Kazim ierza W ielkiego za parkiem  
krakow skim .

i!

Przystępuj* ;my ze znacznym uclaieLejn do zawią­
zania Spółki z o; rn;liczoną Ećpowiedziahiof.cią,

Wytwórni filmów
w Krais©̂ ® 15' 3

* p raep ro w ad sn m y  s u b s lir y p c y ę  u d z ia łó w .
Potrze&ny kapitał zakładowy

5 , 0 8 9 . 6 0 9  S z a r e k .
k^mnieJsTu udział 10 .000  Marek.
R o s z e n i a  p rzy jm aje  do  dnia 31 llpca  
'0 2 0  roku i w szelkich  w y jaśn leś u d ziela

Bank Kupiecka Polskiego
rttła w Krakowie, ulica Pijar&ka L  2.

Z achód  sio ń ca ; 7'53. Czerw ca

Co noc przyrosła?
Odzyskanie Czarnobyla.

K r a k ó w ,  15 czerwca.
Komunikat sztabu gen. z 14 b. m. brzmi:
Ne odcinku północnym lokalne ataki od­

działów bolszewickich ’ w różnych punktach 
rzeki Auty zostały z łatv,-ością odparte. Nie­
przyjaciel odniósł wszędzie dotkliwe straty. Na 
Polesiu oddziały grupy generała Si­
korskiego w nocnym ataku odzy­
skały utracony przed paroma dnia­
mi Czarnobyl. W akcyi te  i ulegto 
zupełnemu rozbiciu 7 2  brygada so­
wiecka o r & Z  pułki 2 2 0 , 242 , Zdobycz 
nasza wynosi przesz>o 20 0  jeńców oraz 15 ka­
rabinów ma szynowych.

Na Ukrainie wiąk :zycf; starć bojowych nie 
byio. Przegrupowanie dalszych wojsk odbywa 
się w zupHnym porządku. Pierwszy zast. szefa 
sztabu gen. K aliń ski, gen. podp.

Us5okaiajęc2 oś^a^nen ie s*efa sztabu.
Na posiedzeniu konv/entu seniorów szef 

sztabu gen. Haller złożył uspokajające cświa 
dezenia w sprawie sytuacyi na froncie. Prze- 
grunewanie n3sze na Ukrainie odbywa się w 
porządku: bolszewicy nie mają —  prócz m a­
łych oddziałów kawaleryi kontaktu z naszą 
armią. Do zdenerwowania r.iema powodu.

Część pesłów zaatakowała marszałka Trąm p- 
tc,zyńskiego. twierdząc iż szerzył on niepoko­
jące  wieści o sytuacyi. Marszalek tłumaczył 
sie niejasno i mało przekonyw"jąco.

Newe powołania i pobory.
Komisya wciskowa sejmu udswaliła jedno­

głośnie pobór -ocznifców 1975 i 1932, dalej 
po - . y o s  podoficerów wszelkich rodzajów bro 
i:i urodzonych vz iatach, 1890 —1894 oraz po 
wybrnie szeregowców, starczych szeregowców 
i podoficerów służących dawniej (czy to w ar­
miach zaborczych, czy fnrmncyach polskich) 
w kawaleryi i artyleryi, o ile Fią urodzeni w 
latach 1885— 1894 włącznie. >

Chwila bieżna.
S C s S e n d a rry k :

Św. W ita.

W schód  r lo ń ca : 3 '19. * 1 5

BEWkTWW K!N KR.IKOWSKfCK
z drra 15 czerwca b. r.

UCIECHA.
, , u  o n o r "  dram a* am .-iy k ań sk i w 5 ak tach . 
„ S s j e i n n i c z a  d a m a "  s e rz a c y jn y  ob raz  defekty-

wiczny w 3 aktach.

Z A C K E T A .
„ K l ą t w a  g r y “  d ram at z E llen  R ich ter. 1570

P R C M K N .
„ B u n t  n i e w o l n i k ó w ' 1 d ram at rzym ski w 6 akt.

fóin, Patek w Paryżu,
(k) „Neue Freie P resse" donosi z P ary ia  

pod datą 11 czerwca: Polski minister spraw 
zagranicznych Patek przybył we czwartek do 
Paryża. Posiada on zupełne pełnomocnictwo 
do pertraktacyi z ministrem Beneszem  w spra- 
w it sądu rozjemczego w konflikcie cieszyń­
skim. Pełnomocnictwo jego pomimo przesile­
nia gabinetowego w Warszawie zachowuje na­
dal pełną wagę.

Srjep M ii etirtsiila m
(m -m ) Branting oświadczył się stanor.rzo—  

jak  donoszą pisma szwedzkie —  przeciwko 
projektowi zakazu eksportu papieru. Obiecuje 
on tak podnieść produkcyę, aby pormywając 
w całej pełni zapotrzebowania prasy szwedz­
kie], można było pewne ilości papieru eks­
portować za granicę.

t*tk OZIEH DOBRY.

J)nvmuti noże i  ttn/trychy.
Gdzie, na litan iach  ..K ącik  g ic h f1
A ch ! n ie lepiej i  n a Rywcu
di edź dlalejo w domu — synku ! Kr,

Długość dnia: 16'43.
TEATR JM. JUL. SŁOWACKIEGO

Wtorek: „Pan posel“.
Środa: . Polowanie na mężczyzną".

ThATR „BAGATELA"
Y-horek: ,.G ube ryby“. (Występ Frenkla).
Środa: „Prokurator "Halle s". AVystęp Kazimierza 

Kamińskiego).
TEATR POWSZECHNY 

Wiosek: „Chrześniak wojenny".
Śro d a : „G ęsi i g ąsk i".

O PER ET K A  W NOWOŚCIACH  
Wtoiek: „Muzykanci wiejsor". ,
Środ a : „M uzykanci w ie jscy ”.

M ian o w an ia  p ro fe sa r& w  U n iw e rsy te t*
I P o l i t e c h n l b L  N aczeln ik  Państw a zam ianow ał 
dra Fryderyka Z olla, b. w iceprezyd enta Rady szk o l­
n e j kr ajov e j, p ro fe so re n . zw yczajnym  praw e cy­
w ilnego w Uni. r. Ja g ie llo ń sk im ; d ra .c>&mi9tawe 
K ota, d o ce n ta  pryw atnego w CJuŁw. Ja g ie lio ń sk irr  
p ro feso rem  nadzw yczajnym  historyi kultury um y­
sło w ej w P o lsce  w tym że u n iw ersy tecie ; dra Wśa 
dystaw a L en p erti. p ro icso rem  honorow ym  Techno­
logii ch e m icz n e j w P o lite ch n ice  warszaw  ie j; 
prof. J ó z c .a  B o g u sk ie g c , p ro fesorem  honorow ym  
tech n o lo g ii ch e m icz n e j w P o lite ch n ice  w arszaw ­
sk ie j: dra M ieczysław a M ichałow icza, dyrektora 
departam entu^ O pieki nad d zieck iem  i mk dzieżą 
w m in isterstw ie zdrow ia p u b b rz n eg o  p ro feso rem  
nadzw yczajnym  pedyeiryi w U niw ersytecie war­
szaw skim ; rndce prokuratoryi g en era ln e j Rzeczy­
p o sp olite j P o lsk ie j i d o ce iu a  pryw. U niw ersytetu 
IwowiM.ego, dre R o m an a  LongcH am ps de B erler, 
p ro fesorem  nadzw yczajnym  p .aw a pryw atnego w 
U niw ersytecie lw ow skim , oraz dra Jó z e fo  Grzy­
bow skiego , pro!, n ad zw ycza jnego  geo lo g ii i pa­
leon to log ii w U n iw ersytecie  Ja g ie lio ń s k ir r , profe­
so rem  zwyczajnym leg oż  przedm iotu .

Tydzień p o lsk ieg o  „ B ia łe g o  K r z y l a 1'  
rozp oczął się  z b ió tk ą  w n ied z .U ę  13 bm . W ieczo­
rem  w te a trz e  „P ow szech nym '' przedstaw ieniem  
„ B ę b e n ”. W p o n ied zia łek  w testrz e  „N ow ości" 
op eretk a  S tra u ssa  „M uzykanci w ie jscy” i przed­
staw ien ie  w k ; nach : „ U cie ch a ”, „Z a ch ęta ’ , „Pro­
m ie ń ”, „W an d a”, „ S z tu k a ” i „L u b icz". W e w torek 
w sa la ch  k asyn a w ojsk o w eg o raut, na który ud ało  
s ię  kom itetow i u zy skać w spółudział artysty d ia- 
m aty czn eg o  M. F re n k la , p. S z a fra ń sk ie j, prof. L a- 
hu ń sk ieg o  i tow arzystw a śp iew ack ieg o  „E ch o ". 
W e śro d ę k a b a re t w Y. M. C. w u jeżd żaln i przy 
ul. Zw iereynw-ckiej. W e czw artek zbiórka u liczna. 
W p iątek  m atęh  na W onilich . V/ so b o tę  popo'. 
p rzed staw ien ie  w „ B a g a te li" , w ieczorem  kon cert 
w k asy n ie  -w o jskow em , urządzony silam i kurau 
op erow ego p. M. K ozłow skie j, artystki oper ->vej. 
Tydzień p o lsk ieg o  „ B ia i-g o  K rzyża” zakończy  w 
n ied z ie le  k o rso , atrakeya od szeregu lat niew i­
d zian a w K rakow ie, k tóre j urządzeniem  za jm u ją  
sib  k o ła  w ojskow e. W ieczorem  rtrzed staw ien if w 
tea trz e  im . Ju l .  S ło w ackieg o  „P olow an ie na m * - 
czyzne,".

Zbiórka uliczna. M a g istra t zezw olił T o -  
v ;'.r ,-y stw u  m ł o d z i e ż y  ży d o w sk ie j „N a,.lzieja , 
S to w a rz y s z e n iu  żydowrsk ic h  Kolonii  l e c z n i c zyc 
w R a b o e  i S to w a rz y s z e n iu  p ó łk o lo n i i  żydow ­
s k ic h  n a  z b ie ra n ie  sk ła d e k  p ie n ię ż n y ch  po 
u lic a c h  i p la c a c h  m ia s ta  w d n ia ch  1 5  i 2 2  
c z e rw e r  na cei®  S to w a rz y s z e ń .

O rozszerzenie cm entarza ml*:- 
skiego, W dniu 12 czerwca br. odbyło s . 
posiedzepi" komisyi administracyjno-cnie- 
nej. na której załatwiono szereg spraw : >i-*- 
nistracyjnych, pomiędzy innemi powzięta w 
ski nad projektem przyszłego rozszerżnia
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cm entarza miejskiego oraz wnioski w sprawie 
uporządkowania kaplicy cm entarnej i domu 
przedpogrzebowcgo i omówiono szereg spraw 
bądących w związku z uporządkowaniem cm en­
tarza.

(T) A reszto w an ie  Jed en astu  kom unistów .
J u ż  od d łu ższego cz a su  tu te jsz e  w iedze w o jsk o ­
we wraz z p o licy ą  śled ziły  za ta jn em  stow arzy­
szen iem  „k o m u n istów ", którzy m iew ali ia jn e  ze­
b ra n ia , jc k  rów nież upraw iali n a  szerok ą  sk a le

rop a g a n d ę  bo lszew ick ą  w c a łe j p o lsce . Na razie  
esz tow an o  je d e n a ś c ie  o só b  Śled ztw o w toku.
O  z u b i c l e  d z i e c k a .  W czoraj przed tutejszym  

sąd em  p rzysięgłych od była  s ie  rozpraw a przeciw  
fln n ie  M ach e j o zabó jstw o  je j  now o narod zo­
n e g o  n ieś lu b n eg o  d zieck o . D zieck o  to  zn a lez io n o  
krytycznego  dnia nieżyw e w sta jn i teg o  d om o ­
stw a, gdzie slużyló M ach a jów n a I zach od ziło  po­
d e jrz en ie , że m atk a  była zabó|czyniq. Rozpraw a 
p rzeprow ad zona w ykazała je d n a k , że (w edług ze­
znań lek arsk ich ) śm ierć  n astąp iła  w skutek przy­
padku przy porod zie . M acha jów ną 12  g łosam i sę- 
dziow  p rzysiągłycn uw oln iono .

(T )  Pożar w „Grand hotelu". W czo- 
Ta) po południu powstał w jednym z pokoi 
w Grand Hotelu pożar. Zapaliły się papiery 
pozostawione przez pewnego oficera misyi 
am erykańskiej. W ezwana straż pożarna uga­
siła  ogień. Spaliły się meble w pokoju. Szko­
da znaczna.

(T ) Tajemnicze krnlknlącie. Przed, 
dziesięciu dniami przyjechał do Krakowa Fe 
liks Krupski 1. 61. z W ampierody koło Mielca, 
w celu wymiany pieniędzy Miał przy sobie
kilkadziesiąt tysięcy koron. Krupski zniknął 
w tajem niczy sposób i dotychczas nie wróci! 
do domu. Śledztwo w toku.

(T ) Zamknięty sklep. Państwowy u- 
rząd walki z lichwą zarządził wczoraj rewizyę 
w sklepie zamkniętym ud dłuższego czasu fir­
my Polarski i Lim ańsk? przy ulicy Krowoder­
skiej 1. 32 , gdzie znaleziono wiele ukrytych 
od r. 1916  towarów. Między innemi znalezio­
no tam skrzynię cykcryi, 3 0 0  kg soli kuchen­
nej, 3 skrzynie mydła, spiryius denaturowany, 
szkła do lamp, kilka butli octu winnego, wie­
le książek, papieru 1 t. p. Towary je  skonfi­
skowano.

(T ) Konfiskata drożdży. Państwowy 
urząd walki z lichwą zakwestyonował wczoraj 
u kupca Abr. W olfa Findera przy ul. Bożego 
C iała I. 12 76  kg drożdży. Drożdże te zosta­
ną hurtownie sprzedane w skrzynkach po 20 
kg. S-rzedaż odbęd-ie się dziś w sklepie F in ­
dera.

(T ) Krwawa wałka uliczna. W czoraj 
wieczorem na ulicy Starow iślnej wojowniczego 
usposobienia Ludwik Herman Linder napadł 
na Hermana Stoegera i Hermana Ohrensteina 
i wydobywsz.y z kieszeni duży lichtarz pobił 
ich dotkliwie. Ohrenstein został w tej walce 
ciężko zraniony tak. że pogctov'ie odwiozło 
go do szpitala św. Łazarza.

(T ) Złodzieje jakich wiele. Przed 
kilku dniami przybyli do Krakowa Józef Jur­
kiewicz z Bud przeworskich i chora jego sio ­
stra, która miała być umieszczona w tut. szpi 
talu. Podczas gdy Jurkiewicz szedł ulicami 
m iasta przystąpili do niego jacyś obcy męż- 
c.zyirit 1 kobieta i w podstępny sposób wyłu­
dzili od niego o.0 0 0  M. zostaw iając mu w za 
mian stare dzienniki.

S p ro sto w a n i* . O d n ośn ie  do notatk i, z a m ie ­
sz cz o n e j w nu m erze „G oń ca  K rak ow sk ieg o* z dn. 
1 m a ja  br. p. t. „ F a ta ln e  stosu n ki na studyum  
fa rm aceu iy czn em  U. J . ”  Koto farm aceutów  (J. tl. 
J .  prosi r a s  o  sp rostow an ie , że zgod nie  z zap o ­
w iedzią Y/ładz u n iw ersyteck ich  do pracow ni c h e ­
m iczn e j przy jm ow ano uczniów  drogą k o le jn o śc i, 
w pierw szym  rzędzie w ojskow ych, którzy stracili 
po p arę  !at studyów  z pow odu w ojny. R ozum ie 
s ię  ca łk iem  n atu raln ie , iż słow a, użyte w n o ta tce  
ce lem  nap iętn ow ania  zgubnych skutków  system u  
p ro tek cy jn eg o , o ile chodzi o o b sa d z a n ie  w przy­
sz ło śc i stanow isk  od pow ied zialnych , były zrozu­
m ian e  o g ó ln ie  i w yrażały ew en tu aln e kon sekw en - 
cye ta k ie g o  system u, n :e  o d no siły  się  zaś żadna 
m iarą  do je d n o s te k , a tem b ard zie j do w ojskow ych.

S p ro sto w a n ie . W związku z no tatką  z a m ie ­
sz cz o n ą  w nu m erze „G oń ca  K rak ow sk ieg o" 7 dn. 
13 czerw ca  b. r. p. t. „K on fiskata  m ilion a  k o ro n " 
stw ierdzono, Iż w m ieszk an iu  p. E p ste in a  n ie  było 
ow ej n ocy  ta jn e g o  z eb ran ia  sp eku lantów  żydow­
sk ich , a  śledztw o w ykazało zup ełn ą bezp od staw ­
n o ść  d o n ies ien ia .

ZE SPORTU.
Jutrzenks-HakoaH 4:2 (0:2)

W  niedzielę rozegrała Jutrzenka zawody 
fotballowe z Haijoah z B ielska. Obie drużyny 
były sobie zupełnie równe, cechowały je  te 
tam ę wady i zalet)'. Jutrzenka w pierwszej 
połowie zmuszoną była przeważnie do obrony. 
Hakoah w dość szybkiem tempie przeprowa­

dzał ataki, nie można jednak stwierdzić, aby 
te usiłowania Bielszczan zdobycia bramki 
stały w jakimkolwiek poziomie sportowym. 
Były to uganiania za piłką bez bliżej zakre­
ślonego planu. Podobnież należy scharaktery­
zować grę Jutrzenki, która w drugiej połowie 
górowała i to znacznie nad swym przeciwni­
kiem. Z  czterech bramek pierwsza była bar­
dzo dobrze strzeloną. P o czwartej bram ce Ha­
koah wskutek nieporozumienia ze sędzią ze ■ 
szedł z boiska.

Cracotfict-Pelsnia 5:0.
W  W arszawie rozegra Cracovia zawody 

fotballowe z pierwszą drużyną warszawską 
.P o lo n ią * , zakończone 5 : 0 .  Cracovia wystą­
piła w składzie słabszym, dwóch najlepszych 
graczy Kałuża i Dąbrowski nie b ra li1 udziału 
w zawodach. W edle sprawozdań prasy war- 
sżawskiej Cracovia wykazała wspaniałą grę, 
którą tak olśniła publiczność warszawską, że 
rozentuzyazmowani widzowie Krakowian wy­
nieśli na ramionach z boiska.

Ruch giełdowy.
Kraków, 15 czerwca.

(4 ) W czorajsze zebranie giełdowe niczem 
nie różniło się od poprzednich. Papiery loka­
cyjne nie wywołują żadnego zainteresowania, 
również i akcye bankowe oraz towarzystw han­
dlowych i przemysłowych nie cieszą się wiel­
ką pokupnośclą. Jedynie akcye Spółki -Im - 
p ex “ poszukiwano bardzo silnie. Transakcye 
papierami .Im p ea" rozpoczęto wskutek zwięk­
szonej podaży niskim kursem, w ciągu zebra­
nia jednak, wskutek tegc, że ofiarowane sztu­
ki znajdywały chętnych nabywców - -  odzy 
skały rychło kurs pierwotny. W  walutach i de­
wizach ruch w dalszym ciągu słaby. W aluty 
zagraniczne z wyjątkiem rubli spadły. Z azna­
czyć należy, że na zniżki kursu wpłynęła ce 
duła giełdy warszawskiej.

5 6 — 63 , ruble dumskie a 2 5 0  38-50— 45-50 , 
karbowańce k  tysiąc 14— 21, grzywny a 500  
i wyżej 14— 2 1 , sto franków frane. 1295— 
1435, sto franków szw ajcarskich 3 4 3 0 — 3 5 7 0 .  
funt)' sterlingi 6 3 0 — 770 , dolary am erykań­
skie 157-50— 171-50 (transakcye 167), dolary 
kanadyjskie 129-50— 143-50, marki niem ieckie 
h tysiąc 4 6 9 — 482 , marki niem ieckie niższe 
4 4 8 — 462 , lei rumuńskie i  5 0 0  3 7 1 — 385 , 
lei rumuńskie drobne 2 6 6 — 280 , liry włoskie 
9 l 0 — 1050, czeskie korony 3 7 1 — 3 8 5 , korony 
austryackie stemplowane 8 7 -5 0 — 99-75 .

Czeki: na Londyn 63 0 — 7 7 0 , na Paryż 
1295— 1 4 3 5 , na Zurych 3570— 3 7 1 0 , na P ra­
gę 3 9 9 — 420 . na W iedeń 101-50 -1 1 5 -5 0  
(transakeya 109-25), na Berlin 4 6 9 — 4 90 , na 
Nowy Jork 157-50— 171-50, na Medyolan 
1 0 1 5 — 1155.

W arszawa, dnia 15 m ają 1920.
Przebieg w czorajszej giełdy był dosyć spo 

kojny. Obrcty nie brzebierały większych na­
miarów. Kursy nie wykazywały na ogół po­
ważniejszych różnic. W  dziale akcyi tendeneya 
m ocniejsza. Akcye banku handlowego osiągnę­
ły 2475 . Banku z|ednoczonych 2iem polskich 
2 1 0 0 — 2 0 5 0 , Banku wschodniego 1850, Ban  
ku zachodniego 1550, Banku kupieckiego łódz­
kiego 900 . W  dziedzinie walorów przemysło­
wych obracano ak cv am i: Starachow ice 9 0 0
9 5 0 0 , Lilpopy 3801 —  4 0 0 0 , Rudzki 3 0 0 0  —  
3 2 5 0 , Zaw iercie 7 8 0 0 , Żyrardów 6 0 0 0 — 6 7 0 0 , 
Firley 1900, W arszaw ska Żegluga 10 0 0 . W szyst­
kie waluty zachodnie utraciły na ku.sie , ruble 
natzm iast i to zarowno carskie Jak dumskie 
notowano wyżej wobec znaczniejszego popytu. 
W  dziale papierów lokacyjnych zwyżkowały 
5 proc. listy m iejskie inne papiery również 
cokolwiek m ocniej.

Ceduta kursowa giełdy krakowskiaj 
z dnia 14 czerwca.

Waluty. Marki niem ieckie a 100 ofiar. 
12C-— , żąd. 450-— . Marki niem. k  1000  o 
•darowano 445-— . żąd. 465-— . Ruble carskie 
po 50 0  rb. ofiar* 2 5 0  żąd. 2 7 0 -— . Ruble 
carskie po 100 rb. ofiar 240- -  , żąd. 260 . 
transak. 247- . Ruble dumskie ofiar. 65-— ,
żąd. 75-— . Dolary ofiar. lóCr żąd. 175-— . 
Dolary kanadyjskie ofiar. 130- — , żąd. 1 4 5 - - .  
Lei rumuńskie ofiar. 3 7 0 - -  , żądano 3 8 '-  
transakcye 3 7 8 -—  do 3 7 7 -—-.

Dewizy. Paryż transakcye 13-90. Berlin 
transak. 4 5 9 -2 0 — 455-70 . Praga trans. 3 9 2 ‘— ;. 
Korony czeskie trans. 383-— . W iedeń 11-50 
do 110-— .

Akcye bankowe. Bank hipoteczny ofiar. 
550 -- żąd. 58C-— , trans. 560-— .

Akcye Tow. handlów, I przemysł.
P . T . H. I i II cm . ofiar. 445 -— , żąd. 485-— . 
trans. 455-— do 4 6 5 ‘— . „!m pex* ofiar. 260- ,
żąd. 300-— , trans. 2 6 2 - 5 0 —275-— , Polska 
nafta trans. 940-— .

Lwów, 14 czerwca.
Na. dzisiejsze] g*eMzte dokonano jedynie 

Lilka transakcyi w dewizac’ i walutach.
Dewiza n a  W iedeń spadła na 109"25 (w 

Krakowie 111-50, 110), na Berlinie była po­
szukiwana i uzyskała zwyżkę, płacono bowiem 
475- — . a następne oferty kupna po 4 8 0 '—  
pozostały bez odpowiedz: dla braku towaru, 
pomimo że w W arszawie spadła na 452- —, 
a w Krakowie na 455-70 .

Dolar/ spadły u nas na 167-— , podczas 
gdy w W arszawie płacono 171*50, a wkońcu 
170-— .

Kurs karbowańców obniżył się na 17-— , za 
grzywny płacono T 8 ‘— .

Franki frar-uskie i szw ajcarskie znacznie 
słabsze, szterlingi tańsze, tylko ruble idą stale 
w górę.

Poza giełdą poszukiwane są  r.adal niestem- 
plowane banknoty koronowe, płacono za jy- 
Siączki 1 )80-— > za dziesisciotysiąezki 8400-—  
marek polskich.

Naogół tendeneya zniżkowa utrzymuje się 
nadal, usposobienie słabe.

Ceduła kursowa giełdy lwowskie] 
z dnia 14 czerwca.

Ruble carskie setki 23 8  —252 , ruble car­
skie płacą 255  (żądają 269 -50 ), ruble carskie 
drobne 2 0 8 —217 , ruble dumskie 4 tysiac

Wiedeft, 15 czerwca.
Giełda. R enta m ajowa 91*25, austr. ren­

ta kor. 87 -60 , renta lutowa 92*50 , losy ture 
ckie 1510. pryorytety kolei południowej 886 , 
Anglobank 758 , Bankverein 8 5 0 , Bodenkredit 
1998, austryackie zakłady kredytowe 1080 . 
Bank depozytowy 7 74 , LSnderbank 1019 , Mer- 
kur 905 , Bank obrotowy 896 , Żyvnostenska 
1480. Kolej północna 11 .400 . Kolej Lwów- 
Czem icw ce 1890, K oleje austryackie 3 6 2 5 , 
K olej południowa 4 9 3 , Alpiny 3 1 6 0 , B erg  und 
Huetten 8 6 0 0 , Krupp 2545, Poldihuette 2 0 7 2 , 
Pragereisen 6000 . R im a 2 8 3 5 , Skoda 2 085 , 
Fanto 14.200 , G alicyjskie Komnaty 9 5 5 0 . Ga- 
licya 16.950 .

Z targu,

Ceduła kursowa giełdy w arszaw ­
skiej z dnia 14 czerw ca.

6 %  obi. m iasta W arsżawy z r. 1915— 16 
wartość kuponu 2 ,62*8, żądano 2 2 0 , poszuki­
wano 210: 6 %  obi. m iasta W arszawy z r. 1917 
wartość kuponu 2 ,71*7, tranzakeye 99*50—  
99*90. żądano 101. poszukiwano 98 : 5 %  obi. 
banku ziem. 0 ,93 -8 . żądano 133, poszukiwano 
9 9 ; listy zastawne 4 V2%  ziem . 4 ,29*5 , tranz- 
akcye 2u6— 206*50 , żądano 2 0 8 , poszukiwano 
203 ; 4 %  ziem. wartość kuponu 3,81*8; '
miasta W arsz. 2 .02-6 . tranzakeye 2 3 2 — 2 3 5 ; 
żądano 238 , poszukiwano 2 3 3 ; 4 7 * %  miasta 
W arsz wartość kuponu 1,82-3, żądano 2 1 9 , 
poszukiwano 214.

Waluty: Ruble carskie po 5 0 0  2 6 7 *5 0 —  
2 6 9 , ruble dumskie po 1000 71— 73 , ruble 
dumskie po 2 5 0  50-50— 5 1 , dolary Stanów 
Zjednoczonych 170-50— 171, kanadyjskie 141, 
marki niem ieckie po 100 4 6 1 — 455.

Czeki: na Paryż 13-65— 13*45, na Szw aj- 
caryę 33-30— 34 , na Nowy Jork 177-50— 179, 
na BerHn 46 5  — 452-50. -

Kraków, 15 czerwca.
(m— m) Na targu dzisiejszym nabiału było 

niew iele. Za litr mleka żądano 5 marek. Za 
kilo m asła 10 0 — 110 m arek, za ja jo  2  marki, 
za kilo sera 20  marek. Drobiu dowieziono 
pokaźną ilość, ale ceny utrzymały się mniej 
więcej na wysokości, ustalonc-j poprzedniego 
targu. Za kaczkę płacono 4 5 — 5 0  marek, za 
kurę 1 4 0 —160 marek, za gęś młodą 70 — 90  
marek, za parę kurcząt 35— 40 marek.

Na targu Jarzynowym panował ruch wielce 
ożywiony. Za kilo ziemniaków płacono 3 m ar­
ki, za wiązkę buraków 4— 5 marek, za w iąz­
kę marchwi 3 — 4 m arek, za wiązkę szpara­
gów 14 marek, za główkę sałat)* 30  fenigów. 
ża jedną kalarepę 1 m arkę, za kilo g r o c h u  

cukrowego 12 marek, za pęczek białej rzod­
kiewki 2  marki, kiio pszeoścy płaeono 17 m a­
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rek. kflo pęcaku 15 marek, kflo kaszy sieka­
nej 12  marek, kilo fasoli 2 0  marek, kilo V - 
pusty kiszonej 1 markę. Jagód była wiol < 
obfitość. Z a  litr borówek żądane 4 marki, ~ 
litr poziomek 10 marek, za litr agrestu 8 n 
rek, za litr malin 14 marek, za kilo porzcczA. 
3 0  marek.

Wpływ zniżki cen na rynek 
francuski.

Warszawa (Teł, M.) Z Marsylii donoszą, 
ie  na rynku panuje niepewność i niepokój. 
Kupcy wstrzymują się z zakupami, oczekując 
dalszej zniżki cen. Jest nadzieja, że tendeneya 
zniżkowa utrzyma sie. Za nasiona, których 
ceny wynosiły przed m iesiącem  30 0  do 400  
franków, obecnie płacą 27 5  do 2 9 0  franków. 
Za groch duży suchy płacą 2 0 5  (dawniej 236). 
Za fasolą 2 0 0  (2 2 0 ). Za groch zielony 2 0 5  
(210 ). Również spadły ceny na kakao, cukier, 
kauczuk i skóry. Fabrykanci mydła usiłują 
'-'.trzymać ceny dawniejsze mimo spadku cen 
ttuszczu t olejów potrzebnych do wyrobu my­
dła. Ceny na owoce i jarzyny bez zmiany. 
Transakcye dokonywane są wyłącznie na 
Lugdun i P a.yż.

t a t n iA m l in M iM
Lyon (P at. Radło). Benesz, minister spraw 

zagranicznych Rzeczypospolitej Czechosłowa­
ckiej opuszcza w poniedziałek Paryż, udając 
się z powrotem do Pragi. Benesz przedstawi 
w .Komlsyi dla spraw zagranicznych wyniki 
swych obrad w Paryżu i Londynie w sprawie 
cies*yxskiej, tak z przedstawicielami państw 
koalicyjnych, jak I z polskim ministrem  
•praw zagranicznych Patkiem.

P. P. S. potępiła morawsko- 
ostrawskich tzechofilew.

W a r s z a w a .  (Telefonem M.). Rada na­
czelna stronnictwa socyalfstycznego uchwaliła 
uznać działalność polityczną P P S , w Moiaw- 
‘Jbafc s *  szkodliwą dla proletaryatu

polskiego na Śląsku cieszyńskim, w cnwul gdy 
ten proletsryat walczy o swą niepodległość 
i stw ierdzić: źe organizacya ta nie jest czę- 
feją polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
W arto zaznaczyć, że do prezydyum Rady na- 
cw lnej wchodzą jako przewodniczący poseł 
Moraczewski zaś jako zastępcy posłowie Bł­
aszkiew icz i Kwapiński.

Sprawiedliwość istnieje.
W arszaw a. (Tel. M.) Z Poznania dono- 

a*ą. że rząd polski zamierza poddać pod za- 
^ ą d  przymusowy znajdujący się w Poznań- 

duży majątek znanego przywódcy nie­
mieckich hakatystów Tiedemann.a. Jak słychać 
majątek ten ma być zasekwestrowany i roz­
parcelowany.

Streik kolejowy w Mecftolanie.
(Telegram wl. Gońca Kral:..).

t x w « ] c .  15 czerw ca. 2  Rzym u d ono szą , 
w M ed y olan ie  w ybuchł i t r e jk  kole jow y. Przy­

cz y n i stre jk u  byle od m ow a rządu u su n ię c ia  na- 
Cl« ln lk a  stacji w M ed yolan ie , czeg o  d om agali s ię  
’ D& otnley z leg o  pow odu, że  urzędnik ten  przed 

I*ku dniam i op ari s ię  żąd aniu  robotn ików , którzy 
ch cie li zatrzy m ać w agon z am urńcyą p rzezn aczo­
ną do P o lsk i. Z pow odu stre jk u  w szelka kom uni- 
"• cy a  i  M ed yolanem  przerw ano.

Kandydat stronnictwa republi­
kańskiego na prezydenta Si. 

Zjednoczonych.
(Tri. u'l. ..Gońca Krale.'1).

Z Nowego Jorku donoszę, że konwent par- 
republikańskiej po siedm iokretnen głoso­

waniu mianował kandydata na przyszłego pre-

; zydenta Stanów Zjednoczonych. Kandydatem 
! tym jest senator Vi?ąrtón G. Harding.
j Pochodzi on z Ohio. Był członkiem organizu­

jącym zarząd wysp Filipińskich Hardiltg

Bolszewickie pctwsrze.
! Warszawa (T c!. M.). Bolszew ickie radia 

wysyłane zagranicę, rozszerzają potworne kłam­
stwa o szczegółach towarzyszących ewakuacyi 
Kijowa przez wojska polskie. Pomiędzy in- 
neml oskarżają one Polaków, że wysadzili 
w powietrze kaiedrę św. Włodzimierza i wo-

Jest najbliższym przyjacielem gtoi- 
r i e g o  senatora Lorda, głównego 
opozycyonisty Wilsona.

dociągi m iejskie. Nie potrzeba w cale zape­
wniać, że wiadomości te są nieprawdziwe. Od­
wrót odby? się w zupełnym porządku. Oprócz 
mostów na Dnieprze nie wysadzono niczego 
w powietrze. Generał Rydz Śm igły zabrał ze 
sobą nie tylko całą ludność ^polską ale także 
tych wszystkich Rosyan, którzy sobie tego ży­
czyli.

Strajk w Warszawie ma się ku końcowi.
1 .1 .  ... r<*r* _ ł ł  1  \ e *  Tl.  PS-   _  ■ — ) ■ , .  . .

W
Wars za va. (Teł. M.) Strajk ma się j 

ku końccwi. W czoraj wieczorem toczyły 
się rokowania w ministeryum pracy i opieki 
społecznej, przeniesione następnie na teren 
magistratu' gdzie będą prowadzone w dalszym 
ciągu. Drogą pewnych ustępstw na rzecz żą­
dań delegatów robotniczych osiągnięto
porozumienie co do pewnych punk­
tów zasadniczych, Sfinalizowanie umo­
wy i podpisanie je j nastąpi' prawdopodobnie 
w dniu dzisiejszym. Rada związków robotni-

czo-zawodowych zorganizowała na dzień d ii- 
siejszy strajk powszechny, pomyślny Jednak 
przebieg rokowań wieczornych, spowodował 
nową sytuacyę, w której strajk powszechny 
s tan ie-się  zbędny. Strajku powszechne­
go w Warszawie dziś nie będzie, 
a tem sam em  i uchwała polskich związków za­
wodowych, aby politycznemu strajkowi j>o- 
wszechnemu przeciwstawić się wszelką siłą 
stała się bezprzedmiotową.

T a k ie  w  K ró le s tw ie
ż n iw a  w p a d n a  k o rzy s tn ie .

W arszawa. (Telefonem  M.). Zs sfer rol­
niczych donoszą: zbliżające się obecnie żni­
wa zapowiadają się dobize. Wczesna i piękna 
wiosna i umiarkowane opady sprawiły, że za­
siewy jare przy zupełnym niemal braku na­
wozów sztucznych wyglądają bardzo obficie. 
Poprawiła się też znacznie pszenica. Jeżeli 
nie będzie jakichś żywiołowych klęsk i długo­
trwałych opadów w czasie żniw to zbiory psze­
nicy. owsa, strączkowych oraz tatarki i prosa 
będą całkiem dobre. Brak będzie jednak tyl­
ko żyta, którego w jesieni mało posiano a  na 
wiosnę dużo zaorano, pozostałe zaś mimo do­
brych warunków poprawiło się tylko co do

wielkości kłosów, niemogło się zaś poprawić 
co do ilości. Jeżeli jednakże urodzaj 
ziemniaków dopisze to  mimo bra­
ku żyta będziemy mieli w nadcho­
dzącym sezonie znacznie więcej 
żywności własnej n«ż w poprzed­
nim.

(Wiadomość powyższa odnosi się do sto- 
i sunków na' terytoryum byłej Kongresówki 
■ Uzyskane przez nas infotmacye ze ster rolni- 
I czych małopolskich zamieszczone na Innem 

miejscu brzmtą prawie identycznie, co dowo­
dzi, że na całym obszarze ziem naszych m o­
żemy spodziewać się obfitych zbiorów).

lis  . I S jU f A m m i jl l 'la
Słn Tower o polsko-

G d a ń s k  (PA T) dnia 15 czerwca. Dnia 14 
czerwca odbyło się pierwsze posiedzenie gdań­
skiego zgromadzeni > prawodawczego w Landes- 
hausie. Obrady zagaił dłuższem przemówie­
niem komisarz enlenty Regiuald Tower. W  uro­
czystości wziął także udział generalny komi­
sarz polski p. Eiesiadecki. P . Tower zazna­
czył w swojem przemówieniu, że zadania ocze­
kujące zgromadzenie ustawodawcze są bardzo 
ciężkie. Dotąd między rządem koalicyjnym w 
Gdańsku a jego miejscowym i współpracowni­
kami istniały lojalne stosunki i mówca życzy 
sobie, aby utrzymały się one i nadal.

Zadaniem kcn&t^ttfanty jest uchwa­
lenie konstytucyi i wypracowanie ukła­
du polsko - gdańskiego. Artykuł 104  
traktatu pokojowego postanawia, że równcczo- 
śnie z ogłoszeniem wolnego miasta Gdańska 
zawartą ma być między Polską a Gdańskiem 
Konwencya, której brzmienie ustalą m ocar­
stwa sprzymierzone t zaprzyjażniore. Mówca 
stwierdza, że od czasu swego przybycia do 
Gdańska starał się utorować dregę do tej kon- 
wencyi (?). Jakkolw iek obu stronom jest wia­
dome, że zarówno przyszłość Gdań­
ska jak i Polski wznacznym stop­
niu zale tą  od warunków tej kon- 
wencyi to przecież niemożliwe było dotąd

gdańskiej konwencyt.
ustalenie tekstu tej konwencyi.- Przyczyną te ­
go było to, że w Gdańsku nie było dotych­
czas ustawowo wybranego przedstawiciele 
ludności.

Mówca wyraża życzenie, aby zgromadzenia 
w najkrótszym czasie wypracowało projekt te- 
konwencyi tak aby mógł go przedłożyć kon- 
ferencyi ambasadorów.

Przystąpiono następnie do wyboru prezy­
dyum. Pierwszym prezydentem zgromadzenia 
ustawodawczego został wybrany generalny su- 
perintendent Reinhardt demokrata, drugim nie­
zawisły socyallsta Rahm, trzecim socyalista 
Zuent. Między czterem a obranymi sekretarza} 
mi znajduje się też polak dr. Langowski.

: liM M U  i M  c?« ip

FR. MECNAROttSKIFeO
K R A K Ó W , U L . D Ł U G A  5 8 .

wykonuje wszelkie zamówienia z materyałów wła­
snych, jakoteż dostarczonych. — Ceny przystępne.

W ykoń czen ie  bez zarzutu .________ 1363

o ładudze 3 do 4 ton, na potnych gumach pierwszorzędnych 
fabryk, jak: Benz-Gagenau, Horch, Stoewer, Bizi, Opel, Daag, 

Vomag, Arber.z, Bergmann, Hansa Lloyd itd.
■■ »* ma natychmiast do odstąpienia firma: « »

TECHNICZNY O O H  H A N D L O W Y  „ A U T O - S T A R "  Kraków, Sławkowska 32.
    — — — I I  — Bil
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|| T o w a r z y s t w o  W z a j e m n e g o  
1 M b e ip ś s c s e n ia  o d  o g n i a

SNOP"f #
założone w roku 1903 przez Ziemian w Warszawie

Oddział na f l a ł opo l a kę  w Krakowie
przy ul, k ro w o d e rsk ie ] L. 3 , p a rte r

PRZYiKUIE WSZELKIE UBEZPIECZEŃ Ctf mm
Zlecenia Stron załatwia szybka I dokładnie. —  Ubezpieczający 
się w Tow. „Snop", będącem instytucyą wspćidzieiczą, ucze­

stniczą w  corocznych lega zyskach.
Za ubiegły rek administracyjny dywidenda (zwoty) wynoszi) 250.'o od pr:r:ii.

We wszystkich miejscowościach 
K a t o p s s h e

poszukiwani są dzlb ln i 
REPREZENTANCI i AGENCI

(z  r e f e r e n c y a m l )  mss 

za d o b r e m  wynagrodzeniem

W K rakow ie n a  stacy i 
przy w siadan iu  do po- 

c ią o u  sk rad zion p  fioku- 
m e n : o d ro cz en ia  i 80  K 
p op isow em u wsi Czuszów 
g m in a  P a łe c z n ica , B am - 
b u le , k tóry  s ię  un iew aż­
n ia. 1562

Ie ę o u s  de fra n ęa is  
Kraków , K ru p nicza 22. 

III p. o fic . 1566

0 B 0 S 0 0 0 0 B B 0 0 0 0 0 0

Obiady domowe
1427 z 3-ch dań 1 0  Mk
Kraków, Gołębia 16. I p
0 0 0 1 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

P rzyjm ę ucznie do n a­
uki m e ch a n icz n e j W. 

K cyha, m ech a n ik , F io- 
ry ań sk a  3. 1545

K u p ię
„Kądziel*1 w P o ra ju ,
1564

ma tę  p r z ę d z a i n i ę
oraz warsztaty tkackie do lnu. 

poczta C zęstoch ow a.

Innbtti Wpjtli obsługi lókomo-
t y w k l  p o sz u k u je  „ P o ls k ie  Zjednor/.onie 
p rzem y sło w o  le ś n e "  Sp . z o g r . oclp., K ra k ó w , 
R y n e k  gł. 29. T. p . Z g ło szen ia  o so b isto  tam że 
za p rzed ło żen iem  św ia d e ctw  w  godź. od:-’>-0.

Worki zbożowe
1488 z m ąki Z A K U P U J E  • 
Syndykat rulniczy, Kraków, pi. Szczepański 6

i  Posłuchajcie redy ego. farbiarza. F
Jeśli chcesz faroow ać i uzyskać 
prawdziwy kolor, żądaj barwnika

„Ł A B Ę D Ź "
firmy: T o w . F a rb ia rs k ie
".u. Żądaj w szędzie! ......

r l i
(PN EU M A TYK I)

we wszystkich wymiarach natychmiast 
do sprzedania

mmm  „motor"
Kraków— Dębniki, ul. Barska L. 12 271

I

S p r z e d a ż  h w ł o w n n  I d e t e I M c z n a !

W IK T O R  SEO LT CZEK
d a w n ie j wo L w o w ie , o b e c n ie  s

KRAKÓW, UL. W OLSKA 38
p o le c a  p o  co n n c h  k o n k u r e n c y jn y c h t

P ł ó t n a  b ia łe  n a  b ie liz n ę  I n a  p rze ścierad ła  
bez szwu

Z e f i r y ,  p ió c ie n k a , druki i oxford y kolorow e 
K l o t  czarr.y na podszew ki 
M a t e r y a ł y  na u b ran ia  i su k nie  dam skie' 
P o f i c z o t h y  d a m s k i e  i dla dzieci 
S k a r p e t k i
N ic i  do szy cia  na szp u lkach  
S z n u r o w a d ł a  czarne do bucików, bardzo siln e .
P r ó b k i p o s y ła m  za  p o p rz e s ta łe m  n a d c s le n 'e m  10 M k, 
k tó r e  z w ra c a m , g d y  m l pi-Sbk*. co s ź a u ą  do 14  dni

W y ry ła m  wezg lz le  do c a le f  P o la k i z a  z a l ic z k ą  p rz y  
I tn d e t ła n iu  o d p o w ltd n tc ę o  z a d a tk u  rn z e m  z  z a m ó ­
w ie n io m . — K ó łk o m  ro ’ n1C7.ym, k a p co m  I k o n n n n o m
1 1 zzs ac zny o p u s :.

iprięcdaz nurcow ns i d e ła H i a n a 1
rA."  < i i^  ,n.l —

P oszukuje

intelig. stenotypisty
p o lsk o -n ic m ie c ią . P e fle k la je m y  Jed yn ie n a  pierw szo* 
rzędną siłą  z dłuższą p rak ty k ą . W łasn o ręczn a  p isem n a 
1560 o fe rta  kon ieczn a .

„Karpaty" Kraków, Szewska 4.

500-markowe akcye
Polskiego Przemysłu Korkowego

są wyjątkowo korzystną i abso­
lutnie pewną lokacyą kapitału.

Z a l i . z k i po 175 Mk na każda afccyn przyjmują pierwszorzędne 
oanki. tesi to p i e r ws z a  w Państwie Folsklem wicika fabryki 
korkde, linoleum i izolacyi kor ow"r która zatrudni przeszło 
1000 robotnikćw. Olbrzymi zbyt jest zapewniony. Cło ochronne 

wykluczę konkurencyę złgranicznr.
W ysoka d yw id en d a i szybki w zrost w ar* 
1308 to ic i akcyt

P ro sp e k ty  i d e k la r a c je  wysyła, bezp ła tn ie

Spółka Akcyjna Polskiego Przemysłu  
Korkowego,  Warszowo, Zórawia 1. 1.

Duża instytucja przemyślni1 o handlowa poszukuje dla 
swej Centrali w Warszawie

BEDNARZY
k tó rz y  p racow ali w p rzem yśle naftow ym , p o szu k u j* 
do n aty ch m iasto w eg o  w stąp ien ia  na d oorych  wa­
ru nkach  p ła cy  firm a Vacum Oil Company Limited Ci-mu* 
wice, p o czta  D ziedzice, d okąd  należy  sk iero w yw ać 
15S7 zg łoszen ia .

NAJTAŃSZE OGNIOTRWAŁE
& U D Y N 9 C 9  i D f t C H Y .

W sk a z ó w k i i iijf .n e  św iad ectw a d t . i i o .
J . ZABOKRZECKI i SKA 1 

W r r s ia w s , ulica C zackiego 9 .

rS B E S B ia a B B S S B B B E IB B F B ą iE K a ilR g B B M H K

I ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACyjNY § 
I  P IO T R  P A Ł K A  I
PI BB  vi Krakowie, ul. Floryeńska 26 (wejs'cie od ul. iw. Nerka) B
U k u p u je , sp rzed a je  i  p rzy jm u je  w k o m is m eble , g  
B  dyw any, m a te ra ce  i in n e d e k o ra cy e . W y k o n u je  0  
d  w szelk ie  ro b o ty  w z a k re s  zaw odu w cho dząes Ej 

ta k  w m ie jse u  ja k  i n a  p row incyi. r  
0  W a Jn e  d is  w y je łd ż a ją cy ch ! t
B  J a k  w la tach  po p rzed nich  ta k  i te ra z  przeć §  
0  czas w ak a cy jn y  p rz y jm u je  w szelk ie  z lecen ia  B -  
|l| t. j. p rz o ró h k i i u zu p ełn ien ia  now e. 1/23 ,
0  Wvkonmile sumienne. Ceny um lerkun ii. |
E r . , , . j i i ! R S 3 0 B 0 3 0 B 0 0 0 0 0 B 0 B B B r !' 0 B '! ’0 0 0 E

zd olnego do samorW.ielnej pracy. T y lk o  oforty  z po­
ważnemu rereren e jn ia i i p ra k ty k ą  będą, b ran e pod 
uw agę. W aru n k i p o czątk o w e 320 0 — 4000 M k. m iee. 
zależnie od k w a lif ik a c ji. O tarty  uprasza s ię  nad sy­
ła ć  pod a d resem : P o ls k ie  T ow arzystw o G nzow nicz. 

gr«3 W arszaw a, p lac W a re c k i 3. m. 6.

1 wagon żelaza
s z !a b o " e g o . różnych w ym iarów  25/8, 28.10, 
30 8, 14/14, 40 8, 40/9, 45.9, 40/13, żelaza k a n ­
to w eg o  3(>'4, 40/4, fasonow e dla okier, 2 9 'lg , 

29/20 m m
jest zaraz do nabycia.

O ferty  up rasza się pod „ Ż e l a z o  1920“ do 
1561 A dm inistr. G oń ca  K ra k o w sk ieg o .

dwu- lub trzyosiow aj J 'a  
toru  660 m ilim . poszuku je

Polskie Towarzystwo 
Gazownicze 1543

Warszawę, piec Warecki l .  3.
gdzie należy o fe rty  list. 
lub to leg rafiezn ie  zw racać.

FinaRoman Liban
w  K rak o w ie

fi

s
aletre prawdziwe, ber ił

szczotki prawdz. ryżowe, 
sznurowadła nicie na.farbkt 
do bielizny, myclo, „bpi 

kunH do ferbowanie meieryl, 
kokost prawdziwy, Szerlek pra­
wdziwy „Orenge", KelefMif 

likiery kolorowe poleci

T. lilii
Kupuję

g a rd e ro b ę  m ę sk ą  używa­
ną w lepszym  i górnym 
s ta n ie , p ła c ę  najw yższe 
cen y . Z aw iad om ien ie  k o ­
resp o n d en tk ą  lub u s tn ie : 
Schm au s, K rak ó w , Szero ­

k a  22. 1319
T-.Ofj7.uk"> dla swoiei n<w i ul-wo- 
rzonci lilii gr.iniC7Uf"i w Snia- 
t vnie nitvnov.-anepo elispcdyenla 
on-.z tnćliaUei-e. Rc^ektule sio lvlko na samodzielno siły fa­
chowy. V.T\nayrodzonie ndpo- 
wiedąio obecnym warunkom.
Posada do ohiecia oó 1 lipea. i __ _______ _naind/.Aiioi 15 !ipea. Zyloszoma i K U P U 1S  A P T E K A  R E D E K A  

I v iirool do fiim v. 1541 j K R A K Ó W ,K A R M E L I C K A & •

KWIAT LIPOWY
1187S U f Z O N T

& & g ! ® ^ @ t e 5 8 i $ € 8 ! !
Dnia 20-'>o czetwr-a 1920 r. odbędzie się pierw sze w Polsce

KWf f T OWE  KGASO SAKOCHODOWE
w  K r a k o w i e

na 'iocliód ł'olskicgo Bi.ałego Krzyża, 
szenia przyjmuje się i udziela inforuryi « firm: A llo s ia r , ul. Sław­

kowska 3 2 , C en j ul. Podwaie i E sh ap e ul. Pijarska 4.
16:51
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W a ż rg e  d j a  H m p s ó w  i  S fó le k  r o ln le z y c h .

Świeży transport nadszedł!
^ 'ó c ie h k a ,  z e f i r y  k o l o r o w e  i t .  d .  P o ń ­
c z o c h y  d a m s k i e  i d z i e e i r t r c e  c z a r n e  
i b i a ł e  o r a z  r d ż n e  p r z y b o r y  d o  s z y c ia .
1484- S p r z e d a ż  li t y l k o  l iu r ło w n a .

1F. WOJAS, Kraków. Łobzowska 12.
o
00ID00000000 00000000000000000000000000000000000000

W  K R A K O W IE ” ,
k tó ro  fcię odbędzie w so b o tę  d. £6. czerw ca 1920 r. c godz. 5Vż p o p o ł. w sali 

po sied 7x ń  Izby h an d low o -p rzom ysiow ej w K ra k o w ie , ul. D łu g a  L . 1, I. p.

P o rz ą d e k  d zien n y :
i) \VvltÓT pra*-w oUnici^ce^o i 'Iw ó fb  A krnlatłirftir.
S‘i U chw ała  vr spraw ie  za łn irn i:* S p ó łk i akcyjnej. #

P r 7,v.;Dcie statotu  tt hrzm ieni*! satw iordzoacrn  przeż M in iste rstw o  H and lu  i skarbu.
41 W y b ó r  p ierw siisj K n H y  irw Itk Iow czc;.
;V» W yb ó r  «lv. óch row izorów  rac lipnkow ych  i dwóch zastępców.

W edług *  20 sta tu tu  posiadanie 10 (riz lf iłlą c iu ) afccyj nadaje prawo do je d ie g o  głosu n i  W alB im  Z  gro­
madzeniu. P rawo głosowania na Walnem Zgromadzaniu m ole być wykonywane™ przez każdego 
b ą d i osobiście bqdż orzcz p t łn o m a c n l^  b e : względu na to  czy ten jest avcyona*-yusz-n S jó łk i lub  nie. h i id e p *  
ahcyoraryuszsw i wolno die wszystkich p rz /s iugu jącyc ji mu głosów ustanow ić je d n e ja  ty lko pehom ocnlk*.
1505 K rak ów . 12 go czerw ca 1920 r.

ifo ib lte t z a ło ż y cie li  „ P o lsk ie j Spółki a k cy jn e j „FHARWTA*  
M ag ister B o le s ła w  Ja w o rn ick i w  K rak o w io .

S/ioika z ofjian. noięhą ..Phaima“ Di. Stanisław Jankowski,
Mag. Boi. jawornicki w Krakowie, Gustaw Reim,

Dr. Rudolf Bereś, Mag. Ksawery Mikuckr.
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W y d aw ca : W  zastęp stw ie S p ó łk i W yd aw n icze j „K d ito r“ J .  K o n a rsk i. —  R e d a k to r  odpow . W łod z. S try c lia r łk i . —  D ru k arn ia  „11. K n ry era  O o d iie » n *g o “-
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